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Cftmeta Narodowa poruszyła już kwestję 
- kc nia sądów lwowskich, a szczególnie seke  ̂

I. sądu pow. m. del., lecz nadaremnie, gdyż 
W] sze władze nie czuły się nawet obowiązane 
W sprawę tę wglądnąć. Od tego czasn stan bu
dynku jeszcze znacznie się pogorszył. W piwni
cach znajdujących się pod całym budynkiem 
frontowymi i oficyną, w której właśnie na dole 
mieści się archiwom czyli registratura sądowa, 
«?oda dosięga juk sklepień, a powietrze w ubi- 
kacj sh parterowych stało się przez to tak nie* 
zdrowem, i i  dosyć wspomnieć, ie jeden z zu
pełnie dotychczas zdrowych urzędników dostał 
jut trzy razy silnego krwotoku, a drugi zaród 
słabości piersiowej, wszyscy zaś skazani są na 
ciągłe katary i renmatyzmy. Czy to jest godne 
irładz iryższych postępowanie, samym umiesz
czać się w pałacach & niższym kazać butwieć 
w wilgoci, mech kaidy bezstronny osądzi. Nad
to o jednej jeszcze okoliczności przemilczeć 
nie można. Cały sąd sekcja I. niema sali roz
praw. Są wprawdzie dwa pokoiki tern mianem 
ochrzczone, lecz wcale nań nie zasługują, mouac 
zaledwie kilkanaście osób pomieścić.

Ustawy anstrjackie są bardzo piękni i po
stępowe na papierze, lecz niestety praktyka 
wszystko niweczy. Tak nstawa o postępowania 
drobnostkowym- przepisuje jawność rozpraw, 
j rzez wszystkich nowoczesnych prawników za 
uiezbędny warunek dobrego postępowania sądo
wego nwi tną ecz wykonać ten przepis wśród 
warnnków, w jakich np. lwowski sąd powiatowy 
się znajduje, jest fizycznem niepodobieństwem. 
W całem zabudowaniu niema lokalu, któryby 
wszystkie strony sporne na jeden dzień zawe
zwane mógł pomieścić, a cóż dopiero mówić o 
osobach bezpośrednio nieinteresowanych, a któ- 
reby tokowi rozpraw przysłuchiwać się chciały. 
Co w'*cej, przy drzwiach sali stoi sługa, który 
nawet stron do t. zw. sali nie wpuszcza, i słu
sznie, gdyż w przeciwnym razie wypadki udu
szenia, a co najmniej omdlenia musiałyby czę
sto przerywać tok rozpra . Strony zatem cze
kają na kurytarzach, schodach, galerjach a na
wet aż na ulicy, a często popadają w kentuma- 
ąję, pomimo, iż na termin przyszły, lecz do sali 
dostać się nie mogły.

He wobec takiego stanu rzeczy cierpi wy- 
ai ,r sprawiedliwości, to każdy łatwo zrozumie. 

I.dlaczegóż to się dzieje? Oto dla zaoszczędze
ni* najwięcej kilkuset lub co najwyżej tysiąca 
wtych &. irięc dla tysiąca złotych naraża się
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B e k ia n t j w  m b r y e e  .N a d e s ła n e ' 
SO  c t . o d  w ie r n a ,

OPOW IADANIE.

(DokońcseuieJ

Opowiadają one, że dyurnista wcale się nie 
gaajdnj'e w policyjnym areszcie, lecz na jakiejś 
strasznej planecie, gdzie oceany jadowitej śli
ny; lądy bujnie rodzą krzywdę, a z kraterów 
nadzwyczaj licznych wulkanów wciąż bucha 
dym nienawiści, tak ciężki, że wnet opada w 

i [niższe padoły. Żyje tam społeczeństwo, po
dzielone na trzy ściśle zamknięte kasty. Do 
pierwszej należą parjasy, to jest słabe żyjątka, 
których na świat wydaje potworna istota. Je- 
dynenr prawem pariasów jest nie płacić podat
ku od zarobionej krzywdy, bo areopagici uznali 
w nieskończonem swem miłosierdziu, że_ ten je
dyny stały dochód ubogiej ladności nie może 
być obciążony żadnemi poborami, — nawet są- 

M owenu i komisyjnemi — a dzięki tej opiece 
krzywda rozwija się bardzo pomyślnie i dzisiaj 
jat tworzy  ̂silną gałąź krajowego przemysłu, 
po kasty drggjej należą wszyscy cl, którzy —
mająo®*ea  Uwiązać oczy Themidze — gwarzą 
się międżysobą ku wszechstronnemu zadowole
niu mytnizow sprawiedliwości, Rozwój krzywdy 
w tej kasoie hroozy naprzód linją łamaną, któ
rej droga znaną jegt tylko kapłanom Themldy, 
lukom w t«j mierze nie wiedzieć nie wol
no, dla tego władnie, żeby mieli wiarę. — Na
reszcie trzecia i najwyższą kastę tworzą uprzy 
wilelowane Jednostki. które też noszą snknii

dzenia na palcach z karkami pochylonemi kn 
ziemi i nabożnie złożonemi rękami; bo te je
dnostki tworzą potężny zastęp krzywdodawoów, 
związanych te sobą olbrzymią wstęga, opasają
cą całą plan* tą, a mąjąeą tą oiarodziąjaką wło

życie i zdrowie urzędników na groźne niebez
pieczeństwo, dla tysiąca złotych depce się prze
pisy nstawy, dla tysiąca złotych wystawia się 
wymiar sprawiedliwości na szwank! Czy to ro
zumna oszczędność ? Miejmy jednak nadzieję, iż 
wyższe władze krajowe w krótkim już czasie 
wykołatają przecie u rządu fundusze na wła
sny budynek sądowy, który jedynie może odpo
wiedzieć potrzebom, a tymczasem postarają się 
przynajmniej o lepszy prywatny lokal, chociaż
by to przyszło z ofiarą nawet może stujrtotych.

Komentarze, jakie wiedeńska i berlińska 
prasa dodają do podróży jenerałów Treskowa i 
Ramberga do Petersburga, nadały temn aktowi 
dworskiej kurtoazji pewne polityczne znaczenie. 
Frmdenblatt oświadcza, że jest on „nowym do
wodem przyjaźnego stosunku, istniejącego mię
dzy dworem wiedeńskim a petersburskim.* sta
ra Prute utrzymuje, że jest „czemś więcej niż 
dowodem przyjaźni dworów", a na poparcie te
go zamieszcza list z Berlina, w którym między 
nnemi czytamy co następuje:

„Myśl wysłania deputacji wojskowej z Nie
miec i Austrjl powstała w głowie cesarza Wil
helma. Skoro na nii, zgodził się kanclerz i u- 
znał, że wobec teraźniejszej politycznej sytuacji 
może się ona bardzo przydać, zdecydowano wy
sondować, jak ten projekt przyjęty zostanie w 
Wiedniu. Polecono tedy hr. Lehndorffowi, które
go już nieraz nżywano do misyj deli itnj V  a 
rtóry świeżo wysłany został do naddunajskiej 

stolicy dla asystowania przy karnzelu, wybadać 
czy dwór wiedeński podzieli plan cesarza Wil- 
elma Hr. Lehndorff nader zręcznie wywiązał 

iię z polecenia, i potrafił, nie budząc podejrzliwo
ści sfer wiedeńskich, uzyskać cd nich przyzwo
lenie na projekt. Nastąpiła więę. w skutek tego 
wymiana korespondencji urzędowej dyplomaty
cznej, w której omówiono, że równocześnie jen. 
Treskow wyjedzie z Berlina, a jen. Ramberg z 
Wiednia, obaj w towarzystwie sztabowych ofi
cerów. Wprawdzie z faktu wysłania tej militar
nej deputacji niepodobna na razie snuć żadnych 
politycznych wniosków, niemniej wszakże fakt 
ten jest pełen znaczenia. W tutejszych sferach 
dyplomatycznych uważają tę ostentację, z jaką 
dwory berliński i wiedeński składają swe gra- 
tnlacje dworowi petersburgskiemu, jako następ
stwo zmiany gabinetu w Londynie, i przeto też 
w wysłaniu rzeczonej deputacji widzą pewną 
wskazówkę na przyszłość."

Tagblatt, który nigdy miary dobrać nie mo
że, idzie jeszcze dalej, i nietylko w tej deputa
cji widzi „wskazówkę na przyszłość", ale wprost 
dostrzega stanowczy zwrot anstro-niemieekiego 
sojuszu ku Moskwie. „W całej tej sprawie Jest 
ciemnea tylko to — pisze — czy krok podjęty 
przez Austrję i Niemcy jest następstwem uprze
dnich zabiegów Moskwy, czy też samodzielnem 
ubieganiem się Niemiec i Austrji o przyjaźń mo
skiewską. W każdym razie dowodzi on, że oba 
te mocarstwa zaniepokojone powstaniem gabine
tu Gladstona, chcą wspólnie z Moskwą stanąć 
w obronie swych monarchicznych interesów, i 
obmyśleć plan wspólnej polityki na Wschodzie."

Zaprawdę trzeba chyba naiwności Tagblattu, 
aby dzisiaj jeszcze mówić o możności obmyśle
nia wspólnej polityki dla Anstrji i Moskwy na 
arenie Wschodu. To też organa berlińskie, nie 
będąc tak jak Tagblatt naiwne, nie widzą je
szcze Ena dnie perspektywy ani rehabilitacji 
trójcesarskiego związku ani gazdów a la Reick- 
stadł. Niemniej wszakże przyznają one podróży 
Treskowa i Ramberga pewne polityczne zna
czenie. Z mglistych 1 pełnych germańskiej fra
zeologii ich artykułów wypływa, że podróż ta 
ma więcej na celn zamiar wybadania jaki wiatr 
wieje obecnie na dworze petersburgskim, ani
żelizawiązanie z tym dworem stosunków poli
tyczne5 serdeczności. Dopiero na podstawie ra-

sność, że wyskakują z niDJ ziejąc© ogniem ba- 
terje religijnej, narodowościowej, ekonomicznej 
i wszystkich innych kwestyj, jak tylko odezwie 
się bodaj najsłabszy krzyk któregokolwiek z 
członków tej kasty, ukochanej od ojca bogów, 
Złotego Cielca. Są to zatem patrycjnsze, jakich 
nigdzie i nigdy nia było odkąd istnieje świat. 
Kto się krzywdy dopuści na pa-trycjuszu, a 
zwłaszcza, kto na niego rękę podniesie, ten dla 
wszystkich staje się natychmiast trędowatym; 
nie ma dla niego ratunku; jest on wyklęty i 
zginąć musi I—

Tak bają myśli dyurnisty, ale oczywiście 
on im nie wierzy. Co go może obchodzić spo
łeczny ustrój na jakiejś planecie, której on nigdy 
nie widział? Dzięki Bogu, nie jest jej obywate
lem! Dzięki Bogu, przebywa na ziemi 1

-  Na ziemi 5 — szepcze mu ktoś do ucha 
z szatańskim ómiecu&m. —- A zacóż siedzisz w 
areszci ? Za co, przypomnij 1 Parjaso»ską rękę 
podniosłeś na patryejusza, polanem go,®«®rzy“ 
łeś ! Za to siedzisz, za to będziesz siedział, za 
to tu zgnijesz! Tyś od wszystkich wyklęty! Tyś
trądowaty!

Myśli się śmieją i ulatują, a z daleka brzmi 
ponury dzwon pogrzebowy: Tak, tak, na wieki, 
na Wt6£-’ wyklęty!.. . 4

ęotworne istotki, straszne chociaż 
małe, tłumnie otaczają dynrnistę, ta ń czą  wokoło 
niego kaczuczę i śpiewają. To — eumenidy,

8?Ł :pSf^d£&p*! “
Dyurnista przyrtnchnje się tej pieśni eume- 

Eid i * niej wie wszystklem co dzieje *  
jego domu. Ciągle ma go przed ocayma, jak 
gdyby był w swojej izbig. widzi więc swoją 
żonę, słyszy jej krótki gorączkowy oddech, jej 
sneny kaszel i jęki słabe, a chwytające za serce; 
widzi syna swego, -r- chłopak wcisnął się w ką
tek, za piec dawno niepalony, i płacze ze stra
chu, głodu i zimna, a skostniałemi palcami łzy 
ociera z twarzy, żeby siostry niemi nie smucić, 
widzi w końcu córkę, zgiętą nad szyciem; sie
dli ona milcząca i nieruchoma, tylko jej ręka 
z igłą podnosi się i opada prędko, — prędko. 
Jak dźwignia maszyny..,

Widzi jeszcze więcej. — to, ezego nikt o 
prócz niego nie widzi, «Jtruzny potwór, pół-gad,

portów, jakie ci jenerjłoWfe »ożą po swoim po
wrocie, obmyśli gabinet nerliński i wiedeński 
kierunek, który wypadnie nadać sojuszowi au- 
stro-niemieckiemu. Prsytpm podróż ta, jako 
akt wysokiej kurtoazji, taUęj jakiej Moskwa w 
dzisiejszych okolicznościach woale się nie spo
dziewała, ma na cela powatniym&ś gabinet pe- 
tersbnrgski od zbyt namiętnego kokietowania z 
Anglią, odżywić w carze fy patje do Niemiec, 
a osłabić falangę tej partji1 Azorskiej w Peters
burgu, która zmierza do iftlżtenia przeciw Au- 
stro-Niemcom koaliąji z Frarai, Anglii, Moskwy, 
Włoch i Słowian południowych.

Oprócz tego z 'ótałó ktwycb f mglistych 
wyrażeń pisi» berlińskie! wypływa, że austro- 
niemiecki sojnsz prowadzi równolegle inną ak
cję. Podczas gdy z jednej struny deputaeją Tro- 
skowa i Ramberga paraliżuje zapędy Moskwy 
ku Anglii, z drugiej ubieg iię o przyjaźń Fran
cji. I charakterystyczną j it rzeczą, że do tej 
akcji podobno Austria dal inicjatywę, i że An- 
strja w niej prym wiedzie , jlnet wiedeński 
słażyć ma za pośrednika między Niemcami a 
Francją, z jednej strony prowadzi rokowania z 
oportunist&mi Gambetty, a z oragiej wpływa na 
Berlin, aby mniej ostro w  -sępowai przeciw 
propozycjom Francji.

Gdyby to było prawdy mielibyśmy dowód, 
że sfery wiedeńskie nie chorują obecnie na ża
dną kataraktę polityczną, jm j i zdrowo zapa
trują się na rzeczy. Rozumieją dobrze, że ani 
berliński kongres ze wszystWemi swemi epi
zodami, ani traktat berlińsk* nie stanowią tak 
szerokiej przepaści między hąoakwą a Niemcami, 
iżby biegli dyplomatyczni inżynierowie nie zdo
łali nad nią mostu zarzucić :A dopóki istnieje 
możliwość pogodzenia Niemie/z Moskwą, dopó
ty dla Austrii ani w.Earo*w, ani na Wscho
dzie bezpieczeństwa nie mi. 
na zawsze ewentualność tę' 
piętem zostanie dopieio wtef 
dzoną Francja zostanie za r.
Niemcy nie będą zmuszone 
na dwóch frontach." Czy < 
celu, to inne pytanie. Oob. 
tej drodze pracuje, jeżeli not 
że rzeczywiście cel ten sobie

uz wniósł o odesłanie §. 1. do komisji — co- 
by długą przewłokę za sobą pociągnęło, gdyż 
jest to paragraf zasadniczy; a p. Herbst poparł 
go wywodem, niemniej przewrotnym, jak całe 
postępowanie parlamentarne tego indywiduom, 
które, ozdobione godnością tajnego radcy, nie 
waha się rozmyślnemi kłamstwami wojować, 
które to kłamstwa wykazał mn sprawozdawca 
hr. Clam-Martinic. Mianowicie, że p. Herbst ca
łą tę ustawę zwalał na kark prawicy, gdy tym
czasem właśnie lewica d. 15. maja z. r., gdy 
jeszcze była większością, rezolucją urgowau u 
rządu o aiożenie takiej nstawy; — p» Herbst 
lamentował, że nstawa ta nie sgadsa się z no- 
wellą wojskową, gdy tymczasem komisja zreda
gowała ją finalnie i sprawozdanie dożyła Izbie 
na dwa miesiące przed wniesieniem przez rząd 
nowelli, a zatem nowelli nawet z domysłu znać 
nie mogła. P. Herbst uderza na to, iż w usta-

'rtrzeba więc raz 
nąć, — co do- 

tiedy wynagro- 
170, kiedy zatem 
-rzjmać straży 
e Aostrja tego 
: to, że jnż na 
e prawdą jest, 

ęła.

i czasy unię 
tom swoje wy- 

e. Na wszel- 
kólnik o języ- 
ach i na Mo

sz hr. Taaffego 
Stremajer pod- 

ąjer pogodził 
pozostanie, a 
a centraliści

Centraliści, którzy ostai 
i osobę Stremajera jako p 
wiesili, są teraz w srogim 
kie tony i strony wrzeszczą 
kach w sądzie i urzędzie u 
irawie — a na tym okólniku 
jest także nie kto inny tylko 
pisany. ,f!tąd wraszą, & p; 
sięv i gabinetem Taaffego żo n 
z nim i br. Korb pozostanie 
sami się zostali. — Br. Kriegaau jest chory.

Bemaccy członkowie Izby posłów odbywają 
narady, co począć z owym okólnikiem. Na pier
wszych dwóch konferencjach uznano w końcu 
za potrzebne, rozpatrzyć się we wszystkich po
dobnych okólnikach — i następnie wnieść w 
Izbie interpelację, którą ułożyć ma osobny ko
mitet. Owo rozpatrzenie się jest bardzo potrze
bne — gdyż trudno zbyt wielce srożyć się 
na Taaffego za rozporządzenie, któremu podobne 
wydawali jnż tacy bogowie centralizmu jak 
Lasser i Glaser, a to dla Dalmacji.

Projekt dr. W o l s k i e g o  co do zniesienia 
t. zw. postępowania objektywnego w sprawach 
prasowych zyskał w plenum komisji o tyle u- 
znanie, że wszyscy członkowie oświadczyli się 
za zniesieniem tego postępowania, wszelako wy
daje się jeszcze niedostatecznym.

Ze środowego posi—:enir przedL Izby po
słów podajemy tylko główne nstępy z obrady 
nad> ostai , o taksach wojskowych. Centraliści 
chcieli obalić nstawę prżu §. 1., kn czemn p.

wie wspomniano o landszturmie, podczas gdy 
" _ ‘ dopiero

siono, •— a wszakże j>. Herbst wie, że w Tyro
projekt ustawy o landszturmie co wnie-

lu i Vorarlbergu lanaśzturm istnieje. Gdyby zaś 
każdą poprawkę odsyłać mnsiano do komisji, to 

odraza całą Izbę ogłosić za komisję
niedo każdej sprawy — inaczej żadna sprawa 

zostałaby na ozas załatwioną. Było to — mo
ralne wypoliczkowanie dla p. Herbsta, z czego 
on jednak nic sobie nie robił, — a lewica usi
łowała przynajmniej dwukrotnym wnioskiem o 
imienne głosowanie przewlec obrady.

Wniosek Faxa ledwo większością 8 głosów 
zdołała prawica odrzucić, — z Koła polskiego 
byli nieobecni pp. Kamiński, Krzysztofowioz Jó
zef, Rappaport, Schreiber, Smarzewski, Starzeń- 
ski, Tarnowski — a pp. Hausner i Wolski u- 
snnęli się od głosowania. Natomiast przyjęto §. 
1. według redakcji komisyjnej jnż większością 
25 głosów. Do §. l. przyjęto poprawkę p. D w o r- 
s k i e g o , imieniem Koła polskiego wniesiona, 
i opuszczono w ostatnim ostępie pc wyrazach 
„taksy wojskowej" wyraz, „za rok poprzedni." 
Przyjęte na tem mskizunin paragrafy opiewają:

„§. 1. Do opłacania taksy wojskowej wedle 
§. 55. nstawy o sile zbrojnej są zobowiązani:

1. Ci, którzy dla niezdolności do służby 
wojennej są wykreśleni z listy popisowych, a 
względnie odrzuceni w ostatniej klasie wieku, 
w którym do popisów stawać są zobowiązani, 
lab po wystąpienia z tej klasy;

2. Ci, którzy w tejże klasie ostatniej lab 
po wystąpienia z niej zostali uwolnieni na za
sadzie §. 17. nstawy o sile zbrojnej lab pusz
czeni na zasadzie §. 40. lit  c. nstawy woj
skowej ;

3. Ci, którzy przed ukońozoiem odsłuże
niem wojskowości dla niezdatności do dalszej 
służby puszczeni zostali z wojska, a to w tj 
wypadku, gdy niezdatność do dalszej służby nie 
jest skntkiem czynnej służby wojskowej;

4. Ci, zobowiązani do służb] wojskowej, 
którzy przed upływem przepisanego czasu po
winności wojskowej (§. 4. ust. o pile zbr.) wy
chodzą z monarchii anstro-węgiersłńej.

Co do tych, dla których to, co przewidzia
no tu w punktach 1., 2. i 3., nastało jeszcze 
przed prawomocnością nstawy niniejszej, rozpo
czyna się obowiązek opłacania taksy wojskowej 
(§. 18.) z tym rokiem, w którym nstawa niniej
sza wejdzie w życie.

„§. 2. Obowiązek opłacania taksy odnosi
się:

a) Co do osób wymienionych w §. 1- ust 
1. i 3. do każdego rokn lat służby wojskowej, 
które osoba ta byłaby musiała jeszcze odsłużyć, 
gdyby w chwili wykreślenia ze spisu, a wzglę
dnie w ostatniej klasie wieku, nie była odrzu
coną, lecz asenterowaną, lab gdyby nie była 
puszczoną;

b) Co do uwolnionych i z woń 1 * pusnczo-

nych, do każdego roku lat służby, w którym 
istnieje tytuł uwolnienia lub puszczenia;

c) Co do wychodźców (§. 1. ust. 4.) do ka
żdego roku lat służby, które osoba ta byłaby 
musiała jeszcze odsłużyć.

„§. 3. Od opłacania taksy wojskowej zwol
nieni są:

1. Ci, którzy skntkiem ułomności ciele
snych lab umysłowych nie zdolni są utrzymy
wać siebie i tych osób, które utrzymywać są 
prawem obowiązani, a nie mają też dostate
cznego na to msjątku lab doekoaa ;

2. Ci, którzy otrzymują zaopatrzenie jako 
ubodzy;

3. Obowiązani według §. 18. ust. wojsk, 
do służby wojskowej, tudzież należący do land- 
szturmu, za ten rok, w którym do służby powo
łani zostali.

„§. 4. Obowiązek opłacania taksy ustaje :
1. Przez śmierć;
2. W wypadkach gdy nastają dla zobowią

zanego okoliczności, przewidziane w §. 3. ust. 
1. i 2., na czas tychże okoliczności;

8) W razie wyemigrowania z jednej części 
monarchii do drogiej, w tej ozęśoi, z której e- 
migrował".

Obecna sytuacja właścicieli dóbr ziemskich.
Zaledwie we wczorajszym numerze zamieś

ciliśmy list szan. J. K. K r a s z e w s k i e g o  o 
stanie Wielkopolski, przedstawiający życie nad 
stan tamtejszego obywatelstwa wiejskiego i skut
ki smutne, które koniecznie muszą z te^o 
wyniknąć— gdy oto i w Krakowie wyszła bro
szura p. Henryka K i e s z k o w s k i e g o ,  oma
wiająca tę samą sprawę.

P. KieszkowsU idzie jednak dalej— gdyż po
daje i środki zaradcze proedw zagrażającemu 
upadkowi majątków ziemskich. Myśl, o którą au
tor zaczepia, jest uchwała spółki rolniczej w 
Tarnopo la ,  o której wswoim czasie <7as. Nar. 
wzmiankowała, mianowicie, ażeby założyć nie
jako opiekę obywatelską, celem wyratowania za
dłużonych właścieieli ziemskich cd lichwy i wy
właszczenia.

Projekt stowarzyszenia w tym celu założyć 
się mającego, poprzedza p. Kieszkowski obrazem 
zdjętym z fotograficzną prawdą— naszego obec
nego położenia, który ninieiszem podajemy czy
telnikowi pod rozwagę. Trzeba bowiem nąjpierw 
poznać swoje błędy, aby z nich módz się na
stępnie wyleczyć. Oto słowa autora:

„Ogólny stan krają z każdym rokiem po
garsza się i z każdym też rokiem zastęp tych 
lndzi, z których koła dbali o dobro ogólne wy 
chodzili, zmniejsza się, a własność ziemska prze-

jjehodii w ręca inrtiti własny a. nieraf l 41a_a Ef
zamiany interes na oka mających.

„Niepodobna wyliczać wszystkich powodów 
i nieszczęść, które do tego stanu powoli prowa
dziły, — to wszelako jest pewne, że jak z je
dnej strony największy przewrót w stosunkach 
własności większej zrobiły gwałtowne zmiany 
socjalne w r. 1848, które niespodzianie bez 
wszelkiego przygotowania na właścicieli spa
dły, — tak z drugiej strony właściciele ziem
scy nie mogąc, czy nie chcąc się na razie z no- 
wem położeniem obliczyć, żyli i po większej 
części gospodarowali dawnym trybem.

„To życie i ten sposób gospodarstwa pod
sycały początkowo resztki dawnej zamożności, 
następnie inaemnizacja za zniesione robocizny 
wzięta, i tak żyło się pewien ezas, można po
wiedzieć po dawnemn, kiedy trzeba było tych re
sztek ożyć na naukę i odpowiednie urządzenie 
gospodarstw, — życie zaś zastosować ściśle do 
dochodów, nie zaś do wartości majątku bez 
względu na długi. Tego wszystkiego nie robiło 
się — substancja zmniejszała się, długi rosły, 
a có najgorsza, że właściciel zdążający do upad
k i, nie może nią pozbyć tego fałszywego wsty-

pół-jte««urka seo«rL„u*M»ini .operza, „ głow« 
krokodyla, to się w kłębe« zwija, to kręgi pro
stuje i tak, —■ to kołem, to w podskokach — 
szybko się zbliża do domu dyurnisty i paszczę 
rozdziawia, najeżoną kłami. Czem bliżej do ee- 
ln, tem chyżej pędzi potwór, szerzej paszcze 
otwiera, patrzy wzrokiem krwistym i ryczy, 
dzwoniąc Mami. '  J

Igła miga w ręce panny Marji, nitka się 
obraca, płótno posuwa się i szeleści, a w tym 
szeleście dyurnista słyszy błagalne wyrazy:

— Stój, stój, potworze! Wstrzymaj się! Daj 
robotę skończyć, daj 1

Lecz potwór nie słyszy, lecz wciąż pędzi— 
coraz bliżej, a bliżej...

Robota skończona. Panna Maria biegnie z 
nią do miasta, wchodzi do okazałej kamienicy, 
na pierwsze piętro — do przedpokoju.
. , — . Dób™; robota, — mówi do niej pani, 
jedwabiami okryta ; — po pieniądze proszę zajść 
potem... za tydzień.
. ~  ~T odzywa się panna Marja ci-chym, drżącym od łez głosem.

— Drobnyck nie mam, — sucho brzmi głos 
pani w jedwabiach. — Do widzenia I

PaU2.a Maria znoi .a jest na ulicy; ogłada 
się na tłnmy, które mimo niej się krzyżują; — i szepcze.

— Boże, Boże! Co począć?!
W tym tłumie jest jak w pustyni. Gdyby

w całem mieście był jeden tylko człowiek, śmia
łoby się do niego zbliżyła z prośbą o pomoc; 
ale * tłumu kogo wybrać? Tłum lndzi — to 
las głuchy...

Panną Maria przebiega nlice, wstępując po 
kolei do wszystkich sklepów, w których, przy- 
puszczą, że może dostać roboty.

— Nie potrzebujemy... mamy wiedeńskie 
wyroby... — wszędzie słyszy tę samą odpowiedź.

Ze opuszczoną głową wraca do domn. Długa 
jej droga! Zanim ją skończy, może oczy wypła
kać, może z braku sił a nadmiaru boleści i pra
cy, npaść, rozbić głowę o kamień lab być roz- 
tratowąną.

Lecz nie wypłacze oczn, — nie rozbije gło
wy o kamień, — nie będzie roztratowaną, — 
b nip skończyła się jeszcze jej droga krzyżo

wa, — straszny potwór, pół-gad, pół-jasiezarki 
jeszcze jest w drodze.

Ale się zbliży strasuiie prędko się zbliża!
Panna Marja jest jnż na Zamarstynowie i 

nieśmiało, z rumieńcem wstydn na twarzy, 
wstępuje do sklepiku.

— No, oo panna chce ? — spotyka ją z sa- 
lady kapcowa. — Może panna dłng przyniosła?

— Nie, pani Chajmowo, nie przyniosłam... 
pokredytnjcie jeszcze... szczyptę herbaty, cukra 
kawałek... zapłacę za tydzień, gdy za robotę 
wezmę.

To panna nie ma pieniędzy? Jak taka 
ładna panna może nie mieć pieniędzy?

— Więc nie dacie na kredyt ?
— Na co ładnej pannie kredyt? Niech tyl

ko ładna panna zechce, wnet będzie miała dnżo 
pieniędzy! Jeszcze Chajmowej pożyczy!

Czoło panny Marji groźnie się chmurzy, a 
z oczn wypada błyskawica gniewa. Co prędzej 
opuszcza sklepik, zatrzymuje się na ulicy i myśli.

Jakie myśli przychodzą kobiecie, która musi 
iść naprzód, chociaż wie, że lada chwilę przed 
nią roztworzy się przepaść ? Która musi iść na
przód, bo nie w jej mocy ani się cofnąć, ani za
trzymać? Która czuje, że już na nią padają ła
ski strasznego potworo, pół-gadn, pół-jaszczur
ki? Która wreszcie słyszy, jak występek z zło- 
radnym cynizmem szepcze jej do acha: bez wyj
ścia!

Jakie to są myśli?
W głębi dneha ludzkiego leży otchłań peł

na sił nieznanych. Zwykle — cicho w nią) i 
martwo. Ale w chwili, gdy powszednie czynniki 
natury naszą] padną wysilone nadmiernym cię
żarem rozpaczy, otchłań ta się budzi, napełnia 
wrzawą harców, wyprawianych przez jakieś sza
tańskie potęgi.

Któż się odważy zajrzeć im w oczy?
Z progu sklepiku Chajmowa patrzy na pan

nę Maiję, jak lekarz na chorego, gdf bada skut
ki zadanego lekarstwa. Ona wie czr~ się skoń
czy ta moralna walka dziewczyn , któro nie 
pierwszą jest i nie ostatnią w tikiem położenia. 
Chajmowa nie zdradza tedy żadnej ciekawości; 
na jej twarzy nie widać ani szyderstwa, ani za- 
dowolnienia: spokojnie obserwuje przebieg tąje- 
mniczej walki, której zewnętrzne objawy dobrze

są jej znane, i oblicza możebne w tym wypad
ku zyski swoje.

— Panno! — odzywa się nagle. — Ja coś 
pannie powiem! Niech panna wejdzie do skle- 
pn... No, na co ten pierścionek panna ma na 
palcu? Jego można sprzedać, on wart pieniędzy!

Panna Marja patrzy na cieńłń złoty pier
ścionek, — jedyną pamiątkę od pana Jana, — 
waha się długo, potem zdejmuje go z palca, do 
ust przydska, i ze łzą w oku oddaje Chajmo
wej. Za ton pierścionek Chajmowa kwituje ją z 
dawnego groszowego długu, a nadto daje szczyp
tę herbaty, cukru kilka gramów i ehleba bo
chenek.

Zapas żywności nielada! Pierścionek w fii- 
mej rzeczy drogo sprzedany, — sprzedany za 
życie chorej matki i brata! Poczciwa Chajmowa 
nie wyzyskuje głodnych!

Tak w duchu powtarza panna Maija, śpie
sząc do domu. Tam klęka przed starym rbraira, 
i długo się modli i łzami zalewa.

Zapas żywności, chociaż taki rielki, pito* ' 
ko wychodzi. Oto, jnż wyszedł Si głód znowu 
cidniOa

Może jest jeszcze co sprzedać? Nic 
niema! . .

Ha! Przecież jest filantropią i patron jej, 
Filantrop! Do niego! Do niego I

Panna Marja biegnie Uk prędko, jak myśli 
dyurnisty, zamkniętego w policyjnym areszcie, 
Oto, — już sunęła nz miejscu, przed Merku
rym, którego pierś czerwona, plecy i boki czar
ne, a nogi ssaro-żółte. Ładnej pannie Merknry 
nie ro b i żadnych trudności i ona natychmiast 
znika za drzwiami. Atoli prędko znowu z nich 
wychodzi z rumieńcem gniewu na twarzy, a 
Merknry w ślad jej rzuca wyrazy:

— Panna się namyśli... Jok namyśli się, 
przyjdzie... To wiadomo!...

Panna Marja wraca do domu. Rumieniec 
gniewu nie schodzi z jej twarzy, a oburzenie ta
ką moc daje członkom, że dziewczyna biegnie 
tak szybko, jak biegną myśli jej ojca, zamknię
tego w areszcie. Jedno mgnienie oka i — oto, 
jest w swojej lepiance.

Nie! Już nie w swojej! Tam rozsiedli się 
jacyś hałaśliwi Indzie, spisują rasstkl sprzętów



i chudszym adeptom.

da wobec sąsiadów i jego okolenia, i widząc 
jasno, że długo już nie potrafi fortuny utrzy
mać, do ostatniej chwili nie zmienia trybu życia, 
bo nie wypada, chociaż to życie co raz więcej 
kosztuje, bo prowadzone za pożyczane na li
chwę pieniądze. Lichwa zaś, o ile stosunki się 
pogorsząj^, o tyle staja się wyższą, bo do po
życzenia pieniędzy decydują się już tylko tacy 
kapitaliści, którzy znając dokładnie stan mająt
ku i stan duszy klienta, uważają ten interes 
niejako za hazard i takie stawiają warunki, aby 
w najgorszym razie procentami kapitał odebrać, 
a w szczęśliwym wypadku, odebranie kapitała 
za wygrane z hazardu uważać. I nic dziwnego, 
źe następstwem tego przenoszenie się arenda- 
rzy propinacyjnych z karczem do dworów, a ta 
przemiana dziś z każdym dniem gwałtowniej 
postępuje.

„Takie ruiny coraz częściej występujące 
przerażają chwilowo, ale pomimo tego nie orjen 
tują pojedyńczych. i nie zwracają uwagi na to, 
co j»st powodem nieszczęścia. Narzekamy tylko 
na lichwę i na tyck, którzy lichwą nas wyzy
skują — a nie zastanawiamy się nad tern, żę 
lichwiarz wciska się tam tylko, gdzie widzi 
nieład, nieporządek i bezmyślne gospodarstwo, 
tak jak się ciśnie plugastwo wszelkiego rodza
ju do niechlujnego domu; i tak jak żadnym 
środkiem aptecznym bez ochędóstwa nie wyple
ni nikt plugawego robactwa z domn swego, tak 
nikt nie pozbędzie się lichwiarza, dopóki nieład 
i bezmyślność w gospodarstwie jego panują. Li
chwiarz znając dokładnie słabości i wady 
wszystkich warstw naszego społeczeństwa, umie 
wyszukiwać swoje ofiary, i gdy raz kogo opa
nuje, rozpościera się tam jak polip w ludzkiem 
ciele i szerzy w koło siebie spustoszenie. Li
chwiarz nie lubi zabiegliwego i rozumnego go
spodarza, unika go, boi się jego i nigdy nie 
rzuca się na dobrze aranżowanego czy to go
spodarza czy fabrykanta lnb kupca. Żywiołem 
jego zagmatwane stosunki, wstrętny zad jest mu 
ład i porządek, to też przy ładzie, porządku i 
życiu z rachunkiem lichwiarz nie jest niebez
piecznym.

„Ostatnie też są chwile, aby co jest jeszcze 
do uratowania, ratować. Do tego potrzeba je
dnak silnej woli i niezłomnego postanowienia.

„Dziś najwięcej majątków wychodzi z rąk 
dawnych rodzin przez lekkomyślność, życie nad 
stan, nieznajomość fachu i brak rachunku. Mło
dy człowiek, obejmując majątek, nie ma często 
wyobrażenia o tern, eo ma stanowić jego zawód, 
a wychowany zwykle nad stan, przez co wpro
wadzony w fałszywą pozycję, wstydzi się za
zwyczaj swojego rzeczywistego stanowiska ma 
jątkowego, które uważa za 
swej pozycji socjalnej, a mając W pamięci, że* „wolności teatralnej“, która w pełnem znaczeniu

rajchstag niemiecki zagwaftntował akcjonariuszom 
5 proc. od kapitałn na lt dwadzieścia. Bismark 
podpisał się sam pod urzęówym tym projektem.

Wczoraj atoli przy drgiem czytania o wspom
nianej gwarancji projekt raiesiony przez kande-ł 
rza i przez Bad; Związbwą gorąco popierany, 
przepadł. Narodowo liberahi podzielili się na dwa 
obozy i przyczynili Bię dc przykrej dla rządn po
rażki. Szczególne wrażeni) sprawiła mowa Bam-

a zatem i droższymi — a wynikły w ten spo
sób nienormalny popyt na kapitały, wytwarza 
zwłaszcza przy naszem usposobieniu położenie 
coraz zyskowniejsze dla kapitalisty lichwiarza.
Nic przeto dziwnego, że ladzie umiejący obra
cać kapitałami, chcćby z początku najmniejszy
mi, korzystają z tego położeniami nie pracując, 
nie wkładając kapitała w przedsiębiorstwa, któ
re w każdym razie pewne ryzyko przedstawia
ją, eksploatują ludzi, a właściwie pracę lub nie- J bergera, który starał Bię wykluczyć poezję z inte 
poradność ich, i wkcńcu nie znając się na roi- j resów pieniężnych i udowodnił na mocy tablic sta- 
nictwie, nie mając do tego ani powołania, ani i tystycznych, że handel nieniecki z wyspami Samoa 
usposobienia, przychodzą do ziemi i majątków, jest bardzo słaby i projektowane przedsiębior- 
a prowadząc ciągle proceder na lichwiarskim o- , stwe niema widoków porodzenia. Nordd. Allg, 
brocie kapitału i Oszczędności oparty, powię-1 Ztg. oświadczyła była prztdtem, że sprawa ta ży- 
kszają fortunę i własności ziemskie na zgubę wo obchodzi kB. kanclerza. To wiele więc, że rajchs 
tych, którzy do zagłady fortun po przodkach o - : tag nie uległ naciskowi I
dziedziczonych bezmyślnym nierządem zdążają. * „Wehrstener*, o któiej pisaliśmy w przwzłej 
A kiedy takie wielkości finansowe dochodzą do | korespondencji, w tej sesji parlamentarnej nie przyj- 
majątku, własne oczekiwania przechodzącego, deie pod obrady. Posłów v Berlinie coraz mniej i 
wynoszą się z kraju do Wiednia, unosząc z so-1 trzeba będzie przed Zielonymi Świątkami zakończyć 
bą wzgardę dla wszystkiego, co polskie, aby za-: sesję. — Bismark podobni na prawdę cierpi obe- 
jąć wygodny fotel w tumie wiedeńskim machia- cnie na nerwobóle.
welskiej spekulacji, giełdą zwanym, zostawiając --------------
nabytki ziemi i dalszy proceder swoim młodszym i Konstantynopol d. 27. kwietnia.

Z telegramów nadchodzących nieprzerwanie 
i _ „. 'riej, ambasadorowie

warunkowi konwen
cji zastrzegającemu, iżby ustępujące wojska tn-

W obec tego położenia, szan. autor poleca ,  nad g ^ i c ?  
krajowi załczenie T o w a r z y s t w a  w z a j e m - ; p m i  przekonanie, iż wai 
n e j op i eki a a d w ł a s n o ś c i ą  z i e m s k ą . cji ZMtrzegającemu, iżby ustępi 
(lub to w. o b r o n y  p r z e c i w  w y w ł a a  z-,reckie zawiadomiły na 24 godzin naprzód Czar- 
cz  en  i u), za pomocą którego przy silnej woli i nogóreów o swem cofaniu się, władze miejscowe 
mozuaby jeszcze bardzo wicie wyratować a tow. j tureckie w zupełności zadosyć nie uczyniły, ze- 
wzajemnych ubezpieczeń niechaj będziei przy- brali si(J w ambasadzie angielskiej i po dłegiej
kładem co organizacja sił zespolonych zdziałać 
może.

Projektu statutu nie podajemy, gdyż intere
sowani takowy otrzymali i zapewne nad nim 
gruntownie się zastanowią. Towarzystwa rolni
cze niezawodnie w pierwszym rzędzie podejmą 
projekt przedłożony przez p. Kieszkowskiego, 
któremu należy sią podzięka, że nieukrywając 
boleśaego stanu naszej społeczności — podał jej 
lekarstwo ku wytępieniu toczącego ją raka, a 
ponieważ sprawa dotyczy inteligentnej klasy 
kraju, przeto może dobijająca n&B apatja prze
cież ustąpi czynowi.

Włościanina naszego wywłaszczają, a gdy 
i was szlachtę wyzują z majątku — niema dla 
nas przyszłości. Raźno więc do dzieła, bo upa
dek coraz bliższy.

Korespondencje „Crius. Kar.w
Z Niemiec d. 28. kwietnia.

naradzie wystosowali zbiorową notę do Porty, 
w której zwracając jej uwagę na niedokładne 
wykonanie przyjętych zobowiązań, radzą, aby 
dla zapobieżenia smutnym następstwom, opu
szczone obwody na nowo wojskami swemi obss- 
dziła, następnie literalnie nmowę wypełniła i te-;

pierwszy otwierał parlament w Rzymie. Bez tej 
gwiazdy przyjaźuej, bez tej gorącej wiary tylu 
ludzi którzy nie wierzą w Pana Boga, machina 
rządowa, coraz słabiej i niewdzięcznie] działa
jąca od kiedy ją przeniesiono do Rtymu na nie
szczęście kraju, oddawna już podobno rozle
ciałaby się w drobne kawałki jak stary kocz na 
grudzie. Sąd ten nie jest wcale natchniony 
nieżyczliwością dla Włoch, albowiem piszący te 
słowa miłuje owszem serdecznie piękną ojczyznę 
Danta; ale cierpkich prawd częstokroć zamilczeć 
niemożna, kiedy się ma równie smutne wido
wiska przed oczyma. Każdy naród jest silnym 
i może się spodziewać wielkiej przyszłości, do
póki płonie w nim święty znicz p&trjotyzmu a 
ideał niepodległej i potężnej ojczyzny góruje w 
jego umyśle i sumieniu po nad wszelkiemi ma- 
terjalnemi interesami i widokami, ponadwszel- 
kiemi stronniczemi namiętnościami, po nad 
wszelką prywatą. Kiedy zaś prawdziwy, boha
terski patrjotyzm zaczyua wygasać, kiedy ofiar
ność i odwaga słabną, a rozsądek publiczny nie 
poprzestając, jak należy, na zręcznem miarko
wania porywów i wybuchów pospolitego uczu
cia, usiłuje już całkiem zastąpić to uczucie i 
zamiast świętej iskry stawia rachunek i ana
lizę jako główny czynnik, wtedy poczyna się 
rozkład moralny tego narodu. Rozkład taki 
może równie poprzedzić śmierć polityczną jak 
następować niekiedy po niej; prawdziwa bo
wiem śmierć wynika nui z utraty ciała, to jest 
tej lub owej zewnętrznej formy bytu, ale z roz
stania się narodu z dusrą, to jest z ideałem, 
którego zewnętrzna forma bytu zastąpić nie 
zdoła. Otóż kto się zblizka teraźniejszym Wło
chom przygląda, uderzony i nastraszony bywa 
takim wzrastającym brakiem patrjotyzmu sąsia
dującym niemal bezpośrednio z epoką świeżego 

ze świetnym dziejowym nstę

: .Skutkiem tej noty odbyła się w nocy i patriotyzm nie odzywa się tam już nigdzie, i 
mimstrów a lubo odpowiedzi nie zdołano na , E  J  przedstawicielami włoskiego narodu, tak 
mej skreślić, wydano rozkazy polecające wzmo-i ™ nr-*mawjaja iaho i tW i
cnić dywizję, rozłożoną w Skutari albańskie* i j 
jego okolicach. Tymczasem telegram nadeszły w ; la+ainfa
nocy, opiewa, iż grzmot działowy trwał godzin. latarv I L ™ i  hvł& ostatnia

jny. Je- 
gabinet)

*  s a  r s A  ' * = »  * s s s ł  *® 2 r j£ Z

i co głosują tylko, próżno nawet z dyogenesową 
yś patrjoty.

przypuszczając, iżby chciał się podjąć kierowa- J^ujrcb potrzeb armii włoskiej, to jest pomno- 
nia znacznemi massami walczących, podejrzy- n*a i  ?  1 a 1 doświadczo-
wają, iż rzeczywistym dowódzcą jest Hadżi Os- oficerów, którzy mogliby dowodzić w ra~
.4 % - ., & U  jenerV dywizji. Co-

Na poaiedaenlach J  jS S T  W  S - H j
jo stanowiska ma- tag sprawami, które za granicą nie mogą żywszego ; Jeneralneeo gubernatora wilaietn adrianonolskie- tek dotkliwym, iż zupełnie armię ubezwładnić 
nieodpowiednie do obudzić ząjęcia. Tak chodziło naprzód o nkrócenie ?0 0 * a S  ®oie- płochy mogą wyprowadzić na pierwszą

W namiflCL że vn1nndi>l IfiAtmlnal11 ttórsi w nełnem KnaAKAnfn ®. r .. * . y y ’ linia iiainwa OAn nnn ł/Oniai*fv ftlca ‘Knatriimit.a.
W jego rodzie żyli przodkowie po pańsku, trzy- słowa dotychczaB w Niemczech nie istnieje. Nowy 
mali dużo sług, koni, tem też najgłówniej się paragraf przyjęty przez większość konserwatywno- 
zajmuje. Gospodarstwo prowadzi jako dyletant, klerykalną brzmieć będzie: Pozwolenie założenia 
Sprowadza maszyny li dia tego, aby mógł po- teatru może być wzbronionem, jeżeli policja dój- 
wiedzieć, że ma takie lnb jeszcze nowszego sy- dzie na mocy dowodów do przekonania, że przed
stema jak jego sąsiedzi, marnuje pieniądze tak - - ...............................................
na wytworne życie, jak bezrozumne gospodar

u t r Z Y m n i a t e i r n o s l i w S  lini« b° j°w* 300-000 kołnierzy, ais znakomita
f t t r Ń S i f  £ £ £ £ %  ? » .  » « .  ba, nieodbityeh t ,cb  

wództwo wojsk Ottomańskich w Albanii. . stosunkowo niższymi od wszelkiego obcego
Porta zawiadomiła urzędową notą ambasa- ^  P

iv  iż nroiekt reform maiaCTeh hvć wnrowadzo- dzo dobrze 0 tym niedostatku l Ciągle na niego
-  dzie na mocy dowodów do przekonania, ze przed- p . J . ^  eur0Dijg|S| w  wykończony i narzeka- 0t6ż z całkiem stronniczych względów
k tiębiorca nie kwalifikuje się pod względem morał- j zaprosiła je aby zeb?ajy komisie oreamzacYma ni0P°*walających radykalistom uchwalać wydat-
- nym, artystycznym i finansowym. JeBt to więc jo  rn!Lliiska dla Drzeirzenia oneiro Ł6w narażających ich popularność Wobec robotai-

T ^ r a m  i  KaJtamuni (w A'zji) zawiadamia k6,w ! którydi liczą w sprawie o-
- - - - ; balenia narodowej monarchii, ani głosować za

Stwo i ciągłe fantastyczne eksperymentu, a n- proBtn zdanie teatru na łaskę i niełaskę policji 
służny żydek dodaje funduszu, obliczając niemal władza ta nie będzie w stanie zreformować teatrn

Dyrektor telegrafów wymijającą odpowie-

- . , , - .  , , • jruiuwttu bOAi>ru j zfin̂ łnfliTL żułwczAiiin dwó?li ob#izprnv(*h wsi uaruuuwtsj monarcnii, nui giusuwaL
ezas z góry, kiedy się to skończy. Gdzie jeszcze niemieckiego, który znajduje się w porównaniu do J d i G J  cwaitowne tra ienie ^^skiem  dawnego ministra należącego do par-
pani domu wstydzi się swego wzniosłego stano- przeszłości w upadku, o tem zapewne wspominać) J  ™  &  zachowawczej, którą bardziej nienawidzą niż
wiska gospodyni, na której barkach, jak ongi nie trzeba, ie  zaś wdanym razie prawdziwym J 1 1 ’ł. J zr łQńć mieszkań .o W Au,trję ssmą — zbawienne propozycje jenerała
za dobrych czasów twierdzono, trzy węgły do- wieszczom narodowym policyjna cenzura stawiać 
mu spoczywają — natomiast dumną się czuje, zwykła przeszkody, o tem hlstorja sztuki dr&ma- 
gdy się stanie pieknie ubraną lalką W domu, —- tycznej pouczających faktów dostarcza. Ale chodzi 
gospodarstwo zaś domowe, tak zwane kobiece, tntaj tylko o zawładnięcie wszelkiemi środkami, 
oddaje w ręoe nieudolnej, często o swojem za- przez które objawia się opinia publiczna. Teatr 
daniu wyobrażenia niemającej szafarki —  a ta wolny mógłby się stać szenyeieiem ecynnjm zhyt 
marnuje wszystkie drobne oszczędności, które wolnomyśloych idei, teatr na psskn policji będzie 
właś iwie stanowią ten pożytek, - co to nie da dla ludu mniej niebezpiecznem widowiskiem, 
rodzinie up»ść, — tam pewno po kilku, a_W naj-, i)rngą sprawą, która wywołała w Niemczech

DzŁ\ 30. kwietnia
* Rocznicę konstytucji trzeciego maja obchodzić 

będziemy we Lwowie podług następującego progra
mu. W wigilię rocznicy t. j. w niedzielę o godz. 3. 
po połndnin sypanie kopca Unii, podczas którego 
przygrywać będzie „Harmonia* melodje narodowe. 
W poniedziałek rano o godz. 10. w kościele archi- 
katedralnym solenne nabożeństwo z muzyką ko
ścielną pod dyrekcją p. Jareckiego, po obiedzie po
wtórna wycieczka na kopiec, a wieczór uroczyste 
przedstawienie dramatn Kraszewskiego „Trzeci 
maj“ . Na zakończenie przedstawienia obraz z ży
wych osób zasto\owany do aroczystości. Nie wąt
pimy, że tak jak zeszłych lat, tak i tego roku 
wszystko, co poczuwa się do polskości,, to znaczy 
całe miasto, weźmie ndział w tym aroczystym ob
chodzie najszczytniejszego faktn naszych dziejów.

* Przedstawiona wczoraj po raz pierwszy ope
retka Souppego „Bocaccio*, jak na wszystkich sce
nach tak i n nas doznała ogromnego powodzenia. 
Większą połowę numerów musieli artyści powta
rzać, w skutek czego przedstawienie przeciągnęło 
się nieco. Wyborna reżyserja i pełna życia i hu
moru gra wszystkich artystów przyczyniły się nsj- 
więcsj do świetnego powodzenia sztuki. Z braku 
miejsca odkładamy obszerne sprawozdanie z „Bo- 
caccia* do jutrzejszego nomem.

* Mieszkańcy nlicy Blacharskiej nskarżają się 
na ekscesy popełniane ciągle przez kobiety podej
rzanej moralności, które znown, pomimo policyjnego 
zakazn zamieszkały dawne spelunki. Ze względu 
nu spokój mieszkańców tej nlicy 1 na młode poko
lenie zwracamy na te wybryki nwagę o. k. policji.

* Na dochód ubogich, zostających pod opieką 
Sióstr Miłosierdzia loterja fantowa urządzona sta
raniem PP. Ekonomek, odbędzie się w ogrodzie 
Miejskim dnia 6. maja, jeżeli tylko pogoda sprzy
jać będzie. Humanitarny cel sam przemawia za sie
bie, to też nie wątpimy, że publiczność licznie się 
zbierze na tę szlachetną zabawę.

* Wczoraj przez cały niemal dzień mieliśmy 
obfity deszcz tak pożądany dla ogrodników i go
spodarzy wiejskich. Ponieważ deszcz ten jak nam 
donoszą, we wieln okolicach kraju naszego już od 
przedwczoraj padał, przeto obawy o stan zasiewów 
nspokoiły się.

* Ostatnie zgromadzenie tygodniowe w półro
cza letniem Towarzystwa politechnicznego odbędzie 
się w sobotę dnia 1. maja b. r. o godzinie 6. wie
czorem w szkole Indowej im. Konarskiego. Na po
rządku dziennym: 1. Odczytanie protokołu z osta
tniego zgromadzenia. 2 Wykład p. bar. Gostkow
skiego „o przeobrażaniu pracy mechanicznej na prą
dy elektryczne. 3. Wnioski.

* Kopalnia soli w Wieliczce jak co roku, tak i 
w tegoroczny poniedziałek Zielonych Świąt t. j. d. 
17. maja będzie rzęsiście oświetloną. Wjazd do ko
palni o godzinie 2giej po połniniu; wstęp od oso
by 2 złr.

* Po wczorajszej przedpołudniowej burzy, tem
peratura spadła nagło o kilka stopni. Wiejscy me
teorologowie utrzymują, że tegoroczne lato będzie 
bardzo dżdżyste.

* Bada Bzkolna zamianowała rzeczywistymi na
uczycielami szkół etatowych: Władysława Sie- 
zińskiego w Dmytrowioach, Antoniego Wandzyla-

- -  - , ,  - - - . ka w Wysowej, Jana Szafrańca w Soli, Jędrzeja
Ricottego odrzucone zosuły. Radykaliści wołdją,; smetańskiego w H.łyniu, Szymona Onicklego w Fi-

dzią zbywa rozkaz ministerjalay co do kasy e- * Ąastrją jest nieunikniona, że jeżeli jiipkowcach, Leopolda Grószka w Styberówce, Woj-
merytalnej, którą w swem posiadaniu uporesy- ? ^ jej nis wydaną pierwsze, to Austrja s ciecha Matysiaka w Pobiedrze, Ignacego Krzyża- 
wie zatrzymuje.

*  Na wyspie Santora, leżącej na Archi pela- /pruecuncuc i nitw icinow  me
} H u  greckim, H nim eukM sztoruśi. Eliasza pro- p0^ dne8°Ia to wojsko w dauyia razie mestłam lo rewola^ji.

gruncii 
idzi d&l

i Tryestn, jak o oiialome Sabaudzkiego domu,

roka, odkrył w bibliotece monasteiu rękopism ^  Z T ™  rłiZlts T " “ T r
   .................................................  m d t ó e j j a r ^  Jjrt to ewangoMu, pisana w

szczęśliwszy* razie po' kilkunastu latach mar- de mały rozgłos, było odrzucenie ustawy o hand;u 
nieje fortuna, i zamożny właściciel staje uię pro- i  wyspami Samoa. Wspominaliśmy już dawniej o

ma lada dzień na nie napadnie; ale zarazem 
prsez osobliwą sprzeczność i nitloiczność nie

i, bossę lękają 
estłam łji rewo 
[aiej-izym patrj 

chodzi daleko muiej o nabycie Trentynu, Istrji

letarjuszem, nieumiejącym sobie pomódz. Nie- tym projekcie. W rokn ubiegłym zbankrutowała 
szczęście bowiem spadło na niego zawsze nie- firma Godeffray w Hamburgu posiadająca znaczne 
przygotowanie i niespodzianie, gdyż do końca plantacje na wyBpach Samoa. Przyczyną bankru- 
nie wiedział, jak stoi, bo nigdy się nie obliczał ctwa miały być nieusprawiedliwione spekulacje gieł- 
i nigdy nie wiedział, CO ma i ile koma winien, dowe; wierzycielami firmy są przeważnie bankie- 
a kiedy już niemal głód poczyna dokuczać, to rzy londyńscy. Otóż podniesiono wówczas w Niem- 
w szczęśliwym razie staje się ajentem win za- ezeoh lament głośny, że plantacje te przejdą za
granicznych, i jeździ po dawnycn znajomych, a- pewne w ręce angielskie, na czem handel zamorski 
by ich nakłaniać na marnowanie grosza przez Niemiec znacznie ucierpi. Zawarliśmy traktat ko- 
zakupno lichego fabrykatu francuskiego, winem rzystny z wyspami Tonga i Samoa, wołano, ale trak- 
nazywanego. tat ten na nie nam s'ę nie przyda, jeżeli nie dżwi-

„Ddś jest produkcja rolna najbardziej Ob- gniemy zrnjnowanej firmy. Zawikłano dalej sprawę 
dłużona, i mały stosunkowo daje dochód, niewy- tę sztucznie z dążeniem Niemiec do zyskania za- 
starczający na pokrycie uciskających ją ciężą- morskich kolonij, i umiano podobno uzyskać potę- 
rów, a to położenie wytwarza stan, wśród któ- *n« wpływy, ponieważ zmarły sekretarz stanu Bu
rego zamożność zadłużonego producenta Z dniem brw był krewnym rodziny Godeffroy. Zezwolono 
każdym zmniejszać się musi. Przy zmniejszają- więc na założenie przedsiębiorstwa akcyjnego, któ- 
cej się zamożności zmniejsza się wypłacalność, r* z początkiem r. b. się w istocie zawiązało, 1 
k»r't"łY etaia »*ę w « t  poszukiwanymi- które nabyć miało wapomiane plantacje, jeżeliby

IX. wieka, ł̂ -temi literami na pargammie. Rę-
przesłał do biblioteki Izby deputo- , . ,

wanych w Atenach, która prawie codziennie ttóry ^  ofi pomósł dia ojczyzny, o zapro- 
sbogaca się nowemi nabytkami odległej staro- radzenie raądów republikańskich na półwyspie 
- ■ • - 1 J by szewc lub rzezaik rządził państwem nażytności.   _____  miejsca króla. Wiedzą bowiem, że dopóki król

p 7Vn on kwlatni* we Włoszech panować będzie, rękojmie, dobre 
. , ' czy złe, nadane papieżowi, utrzymane zostaną,

w tej chwili chociażby najpopie- a towarzystwa tajne chcą przedewszystkiem wy-

i ,n ' * o»uuae Ucńmany, chorą kobietę wy
rzucają z izby.

Rabunek to podły? najazd tatarski ? — Nie, 
to — sekwestracja sądowa za dług lichwia 
rzowi.

Panna Marja patrzy na to — blada, nie
ruchoma, jak lód zimna. Patrzy długo, nie mru
gnąwszy, — z chmarą na czole, ze straszną 
składką na zaciśniętych wargach. Wreszcie ro
bi krok naprzód, podnosi rękę i mówi cichym, 
mrożącym głosem:

— Wstrzymajcie sięl Jeśli za godzinę nie 
przyniosę pieniędzy, — róbcie co chcecie!

I wychodzi. Idsie tą samą drogą, którą do
piero z miasta wróciła, — idzie wyprostowana, 
sztywna, z głową podniesioną, z oczami wpa- 
trzonemi w jakiś oddalony przedmiot. Twarz jej 
śmiertelnie blada, ma dziwnie srogi wjrraz; u- 
sta zamknięte pieczęcią tajemnicy strasznej; su
che źrenice szklą się złowrogo.

Wszedłszy w okazałą dzielnicę miasta, 
wchodzi następnie do okazałej kamienicy, wspi
na się po okazałych schodach na pierwsze pię
tro, stsje przed drzwiami i gwałtownie pociąga 
za rączkę od dzwonka.

Drzwi się otwierają i — Merkury, mający 
pierś czerwoną, boki i plecy czarne, a nogi sza
ro żółte, wpuszcza pannę Marję...

Eumenidy podnoszą straszny hałas, sicze 
kają i wyją, upojone szatańska radośda. Do a- 
resztu wpadają faije i z piekielnym śmiechem 
szarpią dyurnistę, pokazując mu córkę jego, któ
ra stoi z piętnem hańby na czole 1 — a bank
notem w ręka.

— Ojcze! — woła ona i pada mu do nóg
D/urnista się zrywa, podnosi ręce — chfee

rzucić przekleństwo, lecz głosn dobyć nie może 
z piersi.

— Ojcze! ojcze! — słyszy trwożliwy głos 
córki.

Otwiera oczy i ogląda się osłupiałym 
wzrokiem.

Widzi przed sobą okopciało mory, pokryte 
plamami wilgoci, które są oczami urzędowych 
murów, widzi urzędowe sprzęty, stołki, biurka 
i aktów stosy pod pyłem i pajęczyną — widzi 
wreszcie przed sobą córkę i pana Jana i — nic 
pojąć nie może.

Marja, —  czesaliśmy na ciebie, czekali, aż wre

Kreślić
żniejsze sprawozdanie z tutejszego położenia i korzenienia tak duchownego jako i doczesnego 
polityki nie jest bynajmniej łatwą rzeczą. Po- papieztwa z ziemi włoskiej, 
litjrki zagranicznej Włochy w tej chwili nio Ciekawe są jednak głosy Kassandry, odzy-
mają w ściślejszem tego wyrazu znaczeniu, bo wające się w rzędach samego stronnictwa. I tak 
nie posiadają żadnego programu, a wybory an- np. sławny Alberto Mario, jeden z koryfeuszów 
gielskie zbiły do reszty z toru tutejszych mę- demokracji włoskiej, pisze w tych dniach w or- 
żów politycznych. W ministerstwie zaś i w gamę swym Lega detta Democruzia: „Wojna z 
parlamencie panuje nieład, zamieszanie, rozgar- Austrją — to najoczywistsza pewność klęski i 
djasz, anarchia zupełfta. Piękna Italia żyje z rozkładu Włoch.* Otóż ta ponura wróżba wy- 
Ania na dzień P«d przewodnictwem owej sławnej wołała niesłychane oburzenie w całej prasie ra- 
gwiazdy: la stella d’ Italia, w którą tak ślepo dykalnej, która ją nazywa „blcźaierstwem“, i 
wierzą nawet niedowiarki tutejsze i która to cjska jowiszowe pioruny na zuchwałego proroka.

Pomimo to radykaliści utrzymują, że wojna 
z Auatrją jest niechybną, choci tż grosza nieWssyais.0 irojn pj Zacuotizą jouuą, . _______. . .  . .  choci tż _

r“8ą_i chcą dać na organizację wojska Poseł Cav*lotti
szcie i trwoga nas wzięła... Pan Jan, taki grze- trzecią ulicę i zagłębiąją się w mroczny labi- do4 ,dził MWet przed dwoma dniami w parła-
 ------ ,    -̂------------- x 'rynt przedmieścia, będącego, w stosunku do meade że Wszy8tkie usiłowania ludzkie wojnie

owych paradnych ulic, tem samem pod wzglę- ^  zapobłe(lz Jnm zd^ aj.  wytoczył przytem 
dem czystości, czem są w naszych mieszkaniach na rząd który ma kazał me-

pialnie i kuchnie w stosunku do salonów. 8podŁ i e  wjjeżdżać z Tryestu, dokąd był się 
Nareszcie się zatrzymują przed nizką chałupą o ^  dk prZedstawienia tam jednego ze swych
l̂ ™ ,h 8ZS ann,T  J*’zwiack P? śro4k"  1 4W utworów teatralnych. Atoli ponieważ jest jednym krzywych oknach. Przez te okna i drzwi wy- kreUrzy ItaHi irredenty, i były przytem nie- 
pada na ulicę trochę światła i oświeca meza-! _ at liwe wskazówki, iż przybył do Tryestu dla 
marzniętą, bo Ciągle gorącemi pomyjami roz- ’ pro^a(iienia politycznej agitacji, rozkazano mu 
grzewaną kałnżę błota, z którego jak wysepki ^ iast0 opuścić w ciągu 24 godzin. Baron Hay- 
atertzą kamienie. Po nich balansując dostają się; meri0 wprawdzie na zapytanie p Cairolego od- 
do wrót, a w chałupie tymczasem wyje kata- powiedział, i* rząd centralny obcy jest całko-

— Już ósma godzina, ojcze — mówi panna | głowę

czny, ofiarował się mnie towarzyszyć... A ty, 
niedobry ojczulka, zasnąłeś L.

— Zasnąłem?— machinalnie powtarza dy- 
nrnista.

— No, a jakże! — śmieje się panna Marja 
i rękami oplata mu szyję.

— Zasnąłem? — szepcze dyurnista i mo
cno, mocno obejmnje córkę, przyciska ją do 
piersi, pieści, całnje gorąco i choć ma tradno 
wierzyć, że zasnął, to jednak wierzy temu, bo 
w niewinnej twarzy córki czyta, że tak było 
w istocie.

— I matka nie chora? — pyta głosem, w 
którym czuć jeszcze niedowierzanie.

— Chora? Ale bynajmniej!., tylko zanie
pokojona... Wracajmy prędzej!

— I ty?., ty?.. — dyurnista nie kończy, 
bo wstyd ńm natrętnej jakiejś myśli.

— Ja przyszłam po ciebie, ojczulka, z pa
nem Janem, który był taki dobry...

Dyurnista mocno ściska rękę panu Janowi, 
rzuca chmurne spojrzenie na urzędowe mury, 
które sprowadziły nań taki przykry sen i wy
chodzi z izby za córką, lecz przed panem 
Janem.

Po chwili wszystko troje pojawiają się na 
ulicy. Wieczór — suchy, bezwietrzny i mroźny, 
wywabił z domów gwarny tłum ludzi w cie
płych szubach i futrzanych czapkach. Jedui su 
n5.-w tę, inni w ową stronę mimo oświetlonych 
okien sklepowych i przed każdą piękną wy
stawą wyrzucają ze swego prądu próżniacze ga
piów groma . Powozy— z herbami na drzwicz
kach, z palącemi się latarniami, z końmi, dy- 
szącemi parą, z wystrojonymi Merkurami, któ
rzy, zupełnie poważni, siedzą złożywszy ręce 
na piersiach, — krzyżują się po nlicy, a śnieg 
skrzypi i rozsuwa się pod ich kołami. Brylan
towy pyłek śnieżny rojem świętojańskich ro
baczków nosi się w powietrzu.

  Ojcze, — szepcze panna Marja dyurni-
ście do acha; — imieniny mamy... więc 
zrób-że jej prezent... oto, masz, oddaj jej...

I podaje mn coś zawiniętego w papier a 
na krzyż związanego błękitną tasiemką. Bierze 
to dyarnitta. mocniej przyciska do siebie rękę 
panny Maiji i szepcze coś cicho, opuściwszy

rynka, piszczą skrzypce, tupoczą podkute obcasy 
i rozlega się chrypły dyskant:

Pewniem glnpia oszalała 
Iżem ciebie pokochała!
Oj, tak, oszalała,
Stara baba zwarjowała!

Dyurnista z córką i panem Janem przecho
dzą długi dziedziniec, mijają budę psa, płoszą 
kota, który umyka wyciągnąwszy ogon i dostają 
się do niziutkiej lepianki, zupełnie tyle podo
bnej do mieszkalnego domu, ile cztery maleńkie 
szyby, któremi ta lepianka patrzy na dziedzi
niec, są podobne do okna. Dyurnista z przy
zwyczajenia skrada się do tych szyb, lecz przy
pomina w połowie drogi, tym razem zbyte
cznie zaglądać wewnątrz lepianki. Więc się cofs, 
prostuje się, spędza z czoła resztki czarnych 
wron i wchodzi do izby.. Tu, przy sosnowym 
stole, na którym pali się lampa, widzi bladą 
wynędzniałą kobietę, * ostremi rumieńcami na 
policzkach, z nabrzękłemi powieki, z oczami pa- 
trzącemi dziwnie smutno _ i dziwnie łagodnie. 
Klęka przed nią, całuje jej rękę i mówi drżą
cym głosem:

— Sterałaś przy mnie młodość swoją, wlo
kłaś życie w okrutnem jarzmie... przebacz mi i... 
przebacz!...

Kobieta patrzy nań dziwnie smutno i dzi
wnie łagodnie i kaszląc sucho odzywa się sło
wami trudnej do pojęcia wiary-.

— Nie martw się, mężu! Będzie lepiej nie
bawem... zaczekaj tylko cierpliwie... Zbiorą się 
Wielcy... uchwalą...

K O N I E C .

wicie temu rozporządzeniu, będącemu sprawą 
miejscowej władzy, i postanowienie cofnąć ka
zał ; ale kiedy rozkazy p. Haymerlego doszły do 
Tryestn, poseł Cavalotti opHŚcił już był to mia
sto. P. Cairoli odpowiedział na interpelację p. 
Cavallottego, iż rząd włoski uczynił był wszyst
ko co tylko w jego możności, aby rodakowi 
swemu przyjść w pomoc i wyrugowaniu jego 
przeszkodzić, ale że traf przeszkodził wykona
niu jego dobrych chęci.

Przesilenie ministerialne jest już od dni 
kilku w powietrzu. Rozliczne odłamy lewicy co
raz większą niechęć okazują ministerstwu a o- 
sobliwie p. Depretiaowi i gotują się do stanow
czej z nim walki. Nadto między p. Cairolim a 
Depretisem poczęły się nanowo nieporozumienia, 
dawny dualizm powrócił. P. Depretis usiłuje się 
pojednać z p. Nicoterą, p. Cairoli zaś stara się 
zbliżyć do p. Crispiego i do p. Zanardellego. 
Każdy z nich żywi nadzieję, iż otrzyma od kró
la polecenie utworzenia nowego gabinetu i roz
wiązania Izby. Ale król podobno, jeżeli kryzys 
parlamentarna wybuchnie, nie chce już ani p. 
Cairolego ani p. Depretisa, i zapewne mandat 
utworzenia nowego gabinetu powierzy p. Fari- 
niemu. Król wyjechał na wystawę sztuk pię
knych do Turynu i powołał tam p. Correntego 
i p. Fariniego na to, jak powiadają, aby od 
pierwszego rady zasięgnąć, gdyż Humbert ża
dnego ważniejszego postanowienia nie przyjmu
je bez rady p. Correntego, — a z drugim się 
porozumieć na niedaleki wypadek ministerialne
go przesilenia.

Księżna pnuka wróciła z Neapolu do 
Rzjrmu.

ciecha Matysiaka w Pobiedrze, Ignacego Krzyża
nowskiego w Kopeczyńcach, Bazybgo Komarni- 
ckiego w Prokurawie, Władysława Śntiałowakiego 
w Sąsiadowicach, Eliasza Rnszczaka w Podhorkach, 
Onufrego Bojszuka w KorzelioacS, Wincentego Bu
ckiego w Krzyazkowicach, Mikołaja Tarkowa w 
Dułhołnce, Piotra Szostaka w Chmielnie, Łukasza 
Góralnka w Kołodziejowie, Wincentego Łabędzia 
w Jeleżui i Longina Doroiyńsklegj w Orzechowcu; 
zad rzeczy wie temi nauczycielkami szkół etatowych : 
Wandę fcygadłowiczównę we Lwowie, Matyldę Kor- 
stadtównę we Lwowie, i Klementynę Zakrzewską 
w Strzałkowicach.

* Tarnopolska Spółka rolnicza zarejestrowana 
przesłała na ręce redakojl Gaz. Naród, kwotę 127 
złr., uzyskaną ze spieniężenia naturaliów, ofiaro
wanych przecz członków spółki na rzecz głodem 
dotkniętych mieszkańców na Szląsku praskim, którą 
to kwotę jak poprzednie na ręce p. Karola Miarki 
w Mikołowie posłano.

* Wiadomości policyjne z d. 39. kwietnia.
Skradziono: klasztorowi 00 . Dominikanów a po’ 
mieszkania klasztornego pod 1. 8. przy ulicy Bla
charskiej 3 obrusy stołowe, 5 serwet znaczonych 
literami 00 . D. i 17 łyżek bakfonowych ; pana F. 
T. ze strych u  pod 1. 2 przy placu Strzeleckim, 
pierzyn? 1 Poduszkę pokryte żółtym nankinem; —  
pani M. S. z pomieszkania pod 1. 7 przy nliey 
Pańskiej 5 sznurków korali; — p. L. S. i  wozti 
na targowicy zbożowej, bekieszę podszytą czarnem 
futrem.

—  A w ans majowy w c. k. armii. Kapita
nami drogiej klasy zostali mianowani porneznlcy: 
Ferdynand G-raas w p. nr. 77, Józef Pietroszyński 
w p. nr. 50, Adolf Stryhafka w p. nr. 9, Józef 
Jaworek! w p. nr. 65, Franclgzek West w p. ur. 
9, Józef Dorosnlicz w p. nr. 40, Zygmnnt Orze
chowski w p. nr. 10, Mateusz Tuhaczek z p. nr. 54 
do p. nr. 30, Wojciech Orthmayer w p. nr. 77, 
Temistokles Konstantynowicz-Grekul w p. nr. 41, 
Hubert Naugebaner w p. nr. 55, Karol Stelnbach 
w p. nr. 55, Jnlian Schwabe w p. nr. 77, Alojzy 
Hampl w p. nr. 24, Jnlian Crnkowio w p. nr. 77, 
Jan Lampel w p. nr. 24, Julian WiżniewBki w p. 
nr. 55; porucznikami —  podporucznicy: Ferdynand 
Bandrowski w p. nr. 20, Izydor Pannel w p. nr. 
24, Ferdynand Neuwirth w p. nr. 24, Jakób No
wak w p. nr. 20, Władysław Szymborski w p. nr. 
57, Mikołaj Herzegowatz w p. nr. 24, Karol Ku
beczka w p. nr. 77, Franciszek Pntz w p. nr. 24, 
Emil Domański w p. nr. 24, Teodor Dabnlański w 
p. nr. 40, Józef Preclik w p. nr. 80, Wilhelm Pet- 
schacher w p. nr. 9, Albert Igalffy de Igaly w p, 
nr. 57, Moryc Friedmann I z p. nr. 15 do p. nr. 77, 
Karol Erber w p. nr. 40, Rudolf Erbel w p. nr. 
80, Jakób Cudaich z p. nr. 20 do p. nr. 15, Jó
zef Isuczek w p. nr. 40, Józef Stasyszyn w p. nr. 
9, Józef Zaoharjasiewiez z p. nr. 41 do p. nr. 15, 
Wilhelm Medricki do p. nr. 56, Józef Knulewsk! 
w p. nr. 41, Józef Glatz w p. nr. 10, Weneel Pe- 
trzik w p. nr. 77, Ottomar Spielfogol 1 Henryk 
Hacha w p. nr. 9.

W kawalerji rotmistrzami — porucznicy: Karol 
Moszyk w p. nr. 10, Fryderyk Petsywal z p. nr. 
13 do p. nr. 6, Karol Tettenborn z p. nr. 11 do 
p. nr. 7, Bćla Battha de Wattha w p. nr. 4, Eu
geniusz baron Reichetcer w p. nr. 10, Karol Szra- 
mek w p. nr. 11, Otto Bresnitzer w p. nr. 3, Jan 
Ruda w p. nr. 7, Żywan Damjanów w p. nr. 2, 
Alejzy Eypert w p. nr. 8 ; porucznikami — podpo
rucznicy: Otto Sunkel w p. nr. 11, Walerjan Hoff
mann w p. nr. 7, Fryderyk Lóffler w p. nr. 3, Ka
rol Matzner w p. nr. 10, Edward Lny w p. nr. 11, 
Adolf baron Odkolek de Aogerd w p. nr. 6, Bela 
baron Podmaniczky w p. nr. 16, Aleksander Hub- 
rich i Aleksander Carina w p. nr. 8, Karol Sokn- 
dawa w p. nr. 7, Adolf Spindar w p. nr. 4, Fran-



Igzek JJ^ier w p. nr- 3» Aleksander Heimbach de 
tthleygheim w p. nr. 2, Wilhelm SwogetlfiBky w 
V n>. 13, Ignacy Klemensiewicz w p. nr. 11, Ka- 

ł Alerz Matczyński w p. nr. 11.
— (%) Żółkiew, 27. kwietnia. (Odbitki obra- 

•W 61kie« ikicb w szkołach Indowych. —  Dar 
®«achetny. — Ogień.) Do tylu arcyrzadkich i nader 
innych rzeczy, w ktfire obfituje słynny z piękno- 
^1 swej tntejszy kościół famy, fundacji hetmana 

fcólkiewskiegs, przybywa, dzięki tytanicznym 
na jednego człowieka, zabiegom ks. opata J. 

^żakowskiego, jedna ozdoba więcej wieńcząca nie- 
inko tak znakomitą działalność czcigodnego ks. pra- 
fetj — posadzka marmurowa. Cztery wagony, je- 

z Włoch, drugi z Tyrols, a dwa z Belgii, na- 
P^uione ślicznym marmnrem, są już w drodze i na
tychmiast, skoro tylko zdąśą na miejsce przegna- 
c*«uia, rozpoczną się- roboty około okładania po- 
Bj4zki. Ażeby uzysk*5,*indusz na ten cel potrze
by, ks. opat obok innych ofiar, wiadomych tylko 
[tyo najbliższemu otoczeniu, postarał się także na- 
‘ Udem własnym o fotografowane, litografowane i 
kolorowane odbitki olbrzymich obrazów oryginał
ach, pędzia Altcmontego, na ścianach świątyni za
wszonych a przedstawiających „Odsiecz Wiednia" 

»Bitwę pod Parkamml i Ostrzygoniem na Wę- 
8r*ech*. Chcje przyjść z pomocą materjalną choć
*  małej cząstce tak chwalebnym nsiłowaniom ks. 
°Pata, uchwaliła Rada powiatowa żółkiewska za 
pl«&iądze przeznaczone na zaknpno nagród, które 
żiatwii szkolnej podczas egzaminów dorocznych 
ty«a rozdawane, zakupić tego roku po dwa wyż- 
*ymienione obrazy dl każdej szkoły Indowej w 
Pżiecie żółkiewskim. Pomysł bardzo szczęśliwy.

Wiceburmistrz p. Skóllmowski całą swą biblio- 
ii, składającą się z kilku tysięcy dzieł pierw- 

18Zorzędnych klasyków i pisarzy podarował na rzecz 
sofista. Tak niezwykły w czasach naszych podaru- 
t>ek przenosi człowieka myślą w czasy odleglejsze,
*  których jaśniały imiona takich Załnskich, Sta- 
**7ców 1 innych, którzy własnej skąpili gębie, aby 
yjko potomności stać Bię pożytecznymi. Oby tylko 
a* ceunj dla miasta nabytek dostał aię pod za-

**W umiejętnej ręki, które by potrafiła w tej szpi- 
**łbi duchowej gospodarować Bumiennie i któraby 
broniła ją od wandalizmu, jakiego padło ofiarą jnś 
yie książek starej biblioteki, z której pierwsza le- 

P**a kuchareczka za lada nśmiech zalotny mogła 
typać książki do koszyka, jak cebnle, bez rachunkn 
1 kontroli.

] W nocy ze środy na czwai teh ubiegłego ty
l n i a  wybuchł ogień w domu przy ilioy Szpital
n i  wynajętym na pomieszczenie klasy pierwszej 
**k°ły dziewcząt. Znpełna cisza w powietrzn i ener- 
**°*ay ratunek przy biegłej ochotniczej straży ognio- 

eJ nie dozwoliły straBznemn żywiołowi przerzucić 
® &a sąsiednie drewniane domostwa, które prze- 

g *ui lokatorowie jnż byli wypróżnili ze sprzętów. 
m i  się dach z wiązaniem do seczętn, sprzęty 

j  *olne uratowano.
—  Z pod Jarosławia. We wsi Pełnaly- 

a*h powiecie jarosławskim, wybuchnął pożar w 
°ty o 1 godzinie 26. kwietnia prawdopodobnie z 
bbpalenia, który 7 gospodarzy przy dzisiejszej 
°tyznie wtrącił w największą nędzę, wójtowi 

się bydło, nierogacizna. Nie było prawie 
®Uego ratnnkn, nawet to co na dwór powysta- 

, **ho i to się spaliło, ogółem zgorzało 17 budyn
ki* szkoda wynosi do 8 tysięcy. Mogła była 

f łs c  z ogniem większa część wsi, gdyby nie ener- 
~ c*ny ratunek . ze strony obszaru dworskiego, z 

**Jstkieh folwarków poprzejeżdżały sikawki. Naj- 
*?cej zasłngnje na podziękowi nie p. Kazimierz Zby- 

JJe,fski pełnomocnik dóbr Zai zeckich, który ener- 
® c*hie zaiął się sam i przypilnował, żeby dalej 
*/°blieb nie rozzerzał się, zaraz w poniedziałek
* tat>wał nieszczęśliwych zbożem na pierwsze za
j r z e n i e  potrzel życia, % następnie odniósł się do

bćciciela hr. Wł. Dziodn1 zyck;'sgo o dalsze 
Hdz,

za-
#  . enie względem nieszczęśliwych. W imieniu 

załączam pnblirzuie podziękowanie pann K. 
ys*ew8kiemn za jego trudy i poświęcenie. Na-;Zb

L b ôby żeby i prześwietne starostwo i Wydział 
4°*Ut°wy zajęły się łaskaw1 zarządzeniem skła- 

* A  T.
^  Podwołoczyska. Raczyli na budowę ko- 
°*a i szkoły w Podwołoczyskach nadesłać la- 

ofiary Wni: Mieczysław Dąbrowski 1 złr., 
3q anek właściciel księgarni we Lwowie 2 złr. 
»  z Żabiego N. N. 50 ct., Przewiel. ks. baron 
jg  ^>ka kaznodzieja 00. Dominikanów we Lwowie 
^  Vt., JWne państwo hrabstwo Wacławowie Ba- 
s f8Wgcy z Koltowa do tysiącznych datków dawniej- 
pie Ponown*e z*r- Z składkowej puszki w skle- 
W nw* ^ orawCa w * lwołoczyskach 16 złr., razem 
do *,'®h kwietniu 119 złr. 95 c t ., doliczywszy 
^Jopm dnieh 1,644 złr. 531/, ct., czyni przychód 

złr* 48 ct. Oby Bóg dobrotliwy stokrotuem 
. ftosławiaAstwem odpłacił ofiarność czcigodnych 

weów. Podwołoczyska, 2B. kwietnia 1880.
Kt. Ant. Szersznik 

pleb. w Medynie i przewodniczący 
komitatu budowy.

Najmłodszym oficerem w armii austrja- 
jelit książę Oton, syn areyksięcia Karola Lu- 

który obecnie został mianowany podporu- 
b̂ kiem przy ułanach. Liczy 0n 15ty rok życia.

* Dziwne morderstwo, w  Węgrzech na 
z Vegles-Vazalya do Detra został w tych 

zamordowany żyd Samuel Ghriinbaum, han- 
bydła z Silleią. Na drugi dzień po spełnie- 

Zbrodni, sędzia owiatowy w pobliskiom mla- 
^ c*ku otrzymał list następujący: Wielmożny Pa- 

sędzio! Zawiadamiam pana> że ja i pewien wo- 
na drodze z Vegleg - VMalya do Detra zabl- 

^hiy jakiegoś żyda i zabraliimy mu 1357 zł., su- 
1 rekwizyta do modlitwy. Czyn ten popełni- 

^  fe tego powodu, poniey ż przez jednego żyda 
' łe* ośm lat W więzieniu 1 postanowiłem

zemścić się na pierwszym lepszym żydzie. Przy tru
p io  znalazłem dwa weksle, które odeszlę podług 
adresu. Byłbym nie wiedział że to żyd, ale wła
śnie modlił się na wozie, strzeliłem ma więc w gło
wę z rewolweru. Zabiwszy żyda zanieśliśmy go do 
lasu i zakopali. Jestem przekonany, że Wielmożny 
pan sędzia nie będzie się na nas gniewać za je
dnego żyda, tembardziej, że czyn, który popełni- 
liśmy, jest najlepszy, jaki tylko istnieje pod słoń
cem. Uniżony sługa: „Człowiek, który ośm lat wy- 
słnżył w kryminale."

—  Curiosum. Biskup Emeryk Szabo pracuje 
nad wielkiem dziełem. Oto przekłada całą biblię od 
Oenezi8 do Apokalipsy w heksametrach.

—  Demonstracja studentów. Francuski mi
nister oświaty Jnles Ferry przybył w zeszłą sobo
tę do Lille, gdzie go uroczyście przyjmowały wła
dze rządowe i municypalne. Na placu „de la Gare" 
oczekiwali nań studenci uniwersytetu katolickiego 
z jednej a uczniowie szkoły przemysłowej z dru
giej strony, kłócąc się zawzięcie, jak homerowscy 
bohaterowie. Kiedy p. Ferry nadjechał jedni za
częli wołać „Vive la Repnblique“ , drndzy zaś „VI- 
ve le Sónat“ , jedni wznosili okrzyki na cześć nstaw 
z 29. marca, drndzy zaś na cześć jezuitów, a gdy 
jedni zaintonowali marsyliankę, drndzy zaśpiewali 
piosnkę z „Beau Nicolas", „Ah! Ah! A h !u. Przy
szło do bitki i aresztowano 10 stndentów z kato
lickiego uniwersytetu, których jednak natychmiast 
puszczono na wolność. Komicznem było przy tern, 
że klerykali śpiewali walca Fahrbacha „Tout fi la 
joie" przeplatając śpiew okrzykami „Vivent les je- 
suites."

—  Kury. Według raportu złożonego przez to
warzystwo przemysłu wiejskiego, Francja hoduje 
rocznie około 40 milionów knr, co licząc za sztu
kę w przecięciu 2 fr. 50 c. daje pokaźną snmę 
100 milionów. Z tych 40 milionów knr, piąta część, 
tj. 8 milionów, przedaje się na użytek kuchenny, 
co daje 20 milionów fr., obok tego na ten sam cel 
idz’e około 5 milionów kapłonów, co znowu daje 
12 miljonów fr. Z owych 40 milionów kur rodzi 
się co najmniej 100 milionów knreząt, z których 
10 milionów zachowuje się na dalsze hodowanie, a 
90 milionów chowa się tylko do pewnego czasu na 
przedaż, przez ten czas można liczyć, że padnie 
dziewiąta część, pozostanie zatem 80 milionów, 
które po półtora franka przedane, dadzą 120 mi 
lionów fr. Ale nie na tem koniec. Każda z 40 mi
lionów kur znosi przynajmniej 100 jaj, czyli 4 mi
liardy, a licząc jajo tylko po 6 centimów w prze- 
daży hartownej, daje to snmę 240 milionów. Tak 
więc gospodarstwo kurnicze, licząc sam tylko ro
dzaj knr, pomijając Indyki, kaczki, gęsi itp. przed
stawia prodnkcję wyrównywającą około 400 milio
nów fr. W samym Paryżu zjada się rocznie około 
6 milionów kur, kapłonów, pnlard i kurcząt, có 
stanowi około 20 milionów fantów mięsa i wartość 
12 milionów franków.

—  Pojedynkomania, jak z żalem odzywa 
ię N. Pett. Journal, ogarnęła na Węgrzech wszy

stkie warstwy społeczeństwa, gdyż pojedynkują się 
nletylko sportsmeny, posłowie, adwokaci, nczniowie 
gimnazjalni, niedorostki, 1 ktoby uwierzył, nawet 
duchowni, ale co najbardziej przerazić może, urzę
dnicy mający czuwać nad niebezpieczeństwem pu- 
blicznem, „urzędnicy policji."

—  Statystyczny  w ykaz zajęcia kobiet w Pa
ryżu podaje następujące ciekawe dane: Otóż w nad- 
sekwańskiej stolicy zamuje się 1700 kobiet litera- 
tarą, 2150 zaś sztukami pięknem!. Z pomiędzy zaj
mujących się literaturą oddaje się 1000 beletrysty
ce i literaturze dla dzieci, 200 poezji lirycznej a 
150 pismom pedagogicznym. W dziale sztuk pię 
knyeh oddaje się 107 rzeźbiarstwu, 602 malowa 
niu krajobrazów, 193 malowaniem miniatur, 704 
malarstwu na szkle i porcelanie.

— Moskiewskie ministerjum sprawiedli
wości postanowiło, jak donosi Goto*, znieść karę 
śmierci i zmienić sposób wymierzania kar cielesnych. 
Przytem jednak nznano za niewłaściwe dotykać o- 
becnie kwestji zniesienia kary śmierci co do prze- 
stępc ów politycznych, skazywanych na śmierć przez 
sądy wojenne (!) Ministerjnm ma się tylko ogra
niczyć wniesieniem do ogólnych ustaw najwyższego 
rozkazu z 15. września 1878 r., na zasadzie któ
rego kara śmierci winna być zmienioną na pozba
wienie wszelkich praw stann 1 zesłanie do ciężkich 
robót lab na osiedlenie. Co zaś do kar cielesnych, 
to postanowiono nie wykonywć Ich na przyszłość 
w samych więzieniach (!)

—  Jowialny więzień, w  Washingtonie ska- 
z*ł tamtejszy sąd byłego sędziego, niejakiego 
Wrighta, 70-letnirgo starca na 30 dni aresztu i 
1000 dolarów g: 'zywny za pobicie byłego ministra 
spraw wewnętrznych Delany. Gdy skazany, uży
wający powszechnie wysokiego psważania, dla od
siedzenia kary .ię zgłosił, wyznaczono mu najwy
godniejszy pokój, gdzie też instalowany więzień 
zaraz kilku koszów szampana i najwyborniejszych 
cygar przynieść kazał. —  Przez całą niedzielę, 
gdyś w tym dnin zaczął odaiadywać Bwój areszt, 
wyglądało u niego, jakby w jakiej winiarni, gdyż 
podejmował licznie odwiedzających go gości. Lecz 
nie dość ma było na tem. Kn wielkiemu zakłopo
taniu władzy sądowej oświadczył więzień, że nie 
zapłaci ani centa grzywny, choćby miał po sądny 
dzień w więzienia siedzieć, gdyż poczytuje sobie 
za zasłngę, iż takiego hultaja jak Delana prze
trzepał.

Prezydent Stanów ^jednoczonych oświadczył, 
że mu już chce karę więzienia opuścić, byleby 
grzywsię zapłacił, więzień jednak upiera się przy 
a wojem oświadczenia.

Mieąąy Sa*. Ir. i istat liaiM,
Z Bet jna  uunoszą: 

wyborów do parlamentu
Wynu wczorająszych 

w drugim hambargskim

okręgu wyborczym, zrobił tu fatme wrażenie. 
Nie przypuszczano bowiem nigy, aby dwaj 
kandydaci, jeden narodowo-liberalir, a drngi ze 
stronnietwa postępowego, razem nie uzyskali 
takiej liczby głosów, jaką dostł socjalista. 
Największego zaś rozczarowania óznało stron
nictwo postępowe, gdyż było pewn zwycięstwa 
swogo kandydata, po porywająca zwłaszcza 
przemówieniu Eugeniusza Rioktersw Hamburgu 
za postępowcem dr. Rer’m. Tjnczasem dr. 
Ree i narodowo-liberalny candydt Riege, do
stali razem 10.354, a socjalny demkrata Hart- 
mann 13.155 głosów.

„W kołach parlamentarnych pnnje obecnie 
duszna atmosfera. Z trwogą i ^ród wyrzu
tów sumienia oczekuje Izba jak sobie postąpi 
książę kanclerz, którego nerwy w tak gwał
towny sposób podrażniono odrzuceńem wniosku 
co do wysp Samoa, surową kryfrką podatku 
stemplowego od kwitów, i nieprzyęciem mono
polu tytoniowego. W takim skłdzie rzeczy, 
nie może dziwić pogłoska o rozwązaniu Izby, 
zwłaszcza, że inspirowany przez Bsmarka pnl- 
urzędowy organ Ghrenzbote, redagowany, jak 
wiadomo, przez Buscha, zagroził izbie rozwią
zaniem na wypadek uporczywegi odrzucenia 
wniosków kanclerskich o nowym podatkach. 
Większość ma to wrażenie, jak^yhl na wulka
nie tańczyła, a nauczona doświadczeniem nie 
bez racji utrzymuje, że gdyby trzicie czytanie 
wniosku co do wysp Samoa, było możliwe, po
tężne słowo żelaznego kanclerza wymusiłoby 
przyjęcie projektu.

v Provinzial-Corr gponden półunędowy organ 
ministra spraw wewnętrznych, dziśjeszcze przy
wiązuje całą wagę do tego trzecitgo czytania. 
Wczorajsze atoli odrzucenie projeltu tego arty
kułu było definitywne, i o trzedem czytaniu 
mowy bjć nie może, o czem zaperne ów organ, 
upojony różowemi nadziejami, zapomniał.

„Konserwatywna Po»t zdaje się być niepo
cieszoną z powodu wczorajszej uchwały parla
mentu, i lamentuje, że zaczątkom kolonialnej 
polityki niemieckiej jnż w pieluohatk śmiertel
ny cios zadano, co wobec groźnych rozmiarów, 
jakie wychodżtwo z Niemiec w tym roku przy

żyte. Uprasza przeto minister o przyjęcie 
§§ 5. do 7. według układu konfisji.

Belgrad d. 29. kwietnia. Skupczyna 
zwołana została na nadzwyczajną sesję na 
23. maja do Kragujewacza dla zatwierdze
nia austrjacko-serbskiej konwencji kolejowej.

Petersburg d. 29. kwietnia. Dziennik 
urzędowy zaprzecza pogłosce, jakoby zano 
siło się na emisję za granicą piątej seiji 
skonsolidowanych obligacyj kolejowych. Stan 
carowej w zeszłym tygodniu nie okazywał 
szczególnej zmiany. Jak „Nowoje Wremia" 
donosi, mają się Chiny ogromnie przygotowy
wać do wojny. W  Władywostoku zjawili się 
opryszki chińscy; bywały morderstwa.

Budapeszt d. 29. kwietnia. Izba po 
słów znaczną większością przyjęła budżet 
na r. 1880.

Londyn d. 29. kwietnia. Parlament zo
stał dziś popołudniu zagajony bez mowy tro
nowej. Na prezydenta wybrała Izba niższa 
jednogłośnie Branda, poczem się do jutra 
odroczyła. Pamellowska frakcja homerule- 
rów (patrjotów irlandzkich) zasiadła na ła
wach oppozycji, reszta homerulerów zaś na 
ławach ministerjalistów.

Berlin d. 29. kwietnia. Kanclerz wniósł 
w Radzie związkowej projekt ustawy o są
downictwie konsularnem w Egipcie.—  „Post1 
pisze: Podczas gdy prasa moskiewska po 
największej części z uniesieniem wita Gl&d- 
stona, car nie bacząc na to , stara się ow
szem zabezpieczyć narodowego ducha mo
skiewskiego od wybryków stronnictw pan- 
slawisty ćznych i nihilistycznych. Byłoby nie
konsekwencją dopuścić tym stronnictwom

W  sobotę dnia 1. maja 1880 
Po raz drugi:

B O C A C C I O
Komiczna opera w 3 aktach — słowa F. Ze!l'a i 
R. Genóe, przekład L. Sygetyńskiego —  muzyka 

Fr. Sonppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowaki.

Przyjechali dnia 30. kwietnia 1880. 
HOTKL ZOB3A; Z. hr. Walii* z Słocłny. St. 

Dolańskl z Baranowa.
HOTEL LANGA: M. Fróhllch i H. Wolf z 

Wiednia. M. Heller z Hambnrga. K. Bnrasch z 
Wrocławia. A. Friedmana z Berna. A. Rathe z 
Berlina. A. Schwarz z Czerniowiec.

HOTEL LAZARUSA: S. Nalepa z Malczyc. 
M. Wojciechowski z Tarnopola. St. Czerbak i J. 
Lazar z Wiednia.

Puolągi kolej|ow«
PRZYCHODZĄ DO _,WOWA:

Z PODWOŁOCZT8K : na aworseo w Podzamczu: «  go- 
■im- 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZY8K: na aworseo główny, lwowski o go
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 as. 12 po 
południa, pociąg mięezany.

Z KRAKOWA: o gods. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o gods. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przód południem, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o go di. 4. min. 6 rano, pociąg miąaza- 
nr, o gods. 8 m. 62 po południa, pociąg miąszuiy. 

Z8TAN18ŁAW0WA: na Stryj ; o godz. 8 min. 44 wi 
wieczór

Odchodzą so Lwowc:
Podług SM&» lwowskisgo.

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 pnsd północą 
pociąg pospieszny; o gods. 4 m- 68 rano po»i' \ 
osobowy, o gods. 6 minut 9 po południu pociąg 
mieszany.

; DO PODWOLOCZY8K: z głównego dwona: o godz. 6 
rzno, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 8 
po połud. pociąg mieszany; o gods. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOZiOCZTSK: z Podzamcza; o go: i. 10 m. 69
Dfld&l dawnej gry na Wschodnie, tym ranem j i * * -
na spółkę z Gladstonem. Gdyby reszta mo- DO CZEBNWWIEC: o gods. 6 min. 80 rano, pooiąg po-
carstw, podpisanych na traktacie berliń-1 _  mieszany, 

dnie 6 min. 67 ranbiera, jest bardzo pożałowania goduem. Miejmy v"“ lo,?Ti **“  ny, o goa*. n  min. io w noc
nadzieję, dodaje Post, że wkrótce zniknie ta, skina, chciała nawet spokojnie przypatrywać do  St a n isł a w o w a : na stryj; o______________
szkodząca zdrowym projektom więksość w par- się tym machinacjom, to później, gdyby ■ ~
lamencie. j przyszło między Anglią a Moskwą do spo -1 Łw 6w , z Izby handlowej, 30. kwietnia
m ł  k £ 3 £ £ *  »  *> P«M »1« tapfcr, moomrntw. Vwe L A t c l “
^lamentn ”  1 W ' 0,m vl“ 14 j JMnego nio miałyby powodn stawać po
6   | stronie Moskwy. Nie wierzymy, aby jaki

Z Berlina donoszą do Deultćhe Ztg.: ! poważny mąż stanu moskiewski na Gladsto-
„Niedawno temu rozeszła się ta pogłoska, na liczył; natomiast mamy powód przy

która przeszła i do zagranicznych gtzet, że ce- puszcza(i rząd carski w Berlinie i Wie
sarz Wilhelm “ apisał c»sy list do  ̂ j wszelkie uchylił wątpliwości, jako nie

w którym mu gorąco ratbi, by mi jakiś Aa Tłł>iroii
czas* nsunął"sfęmobrządów”i ^astępti ^tronu™^, si6 Przez niezbadanych sojuszników za
wierzył zarząd carstwa. Dalej opowiadano so pchnąć się na tory awanturniczej polityki. m _ _
bie, że car nietylko projekta wydalaiia się ze Sądzimy, że gratulacje wojskowe, jakkol- Banku hypot. galin. 6 prct.. i i : ___*  1 ^ 1 _____• i i . *1 * . . - ■ Z 7nVł trofl włftfifl. h

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 259 50 262 50

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 50 171 50
Banku hypot. galic. po 200 zł . 296 50 300 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 244  --------
n. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 97 15 98 15

,  ,  ,  4 ,  * . 90 40 91 40
.  .  .  5 „ okres. . 97 15 98 1 5

101 85 102 85
stolicy i oddania rządów synowi nie przyjął, ale wiek nió 8% 8ame przez się żadnym kro- G*lfo. J Pr < JJJ T  103 50

" " “ „ a  100 * •
‘ reformy i utwiortom o ri, zaufapia pom.^ 'a ,  6 ^  , Bukowiny 6 pret.

rychlej w życie wprowadzić. Otóż * kompeten- dzy trzema cesarskiemi rządami. 1 IV. O b l i g i  za 10'
tnego źródła donoszą nam, że prócz pisma, ja* i Posiedzenie rajchstagu. Ustał j o stem- Indemnizacyjne galicyjskie

’ ' '  , dftnnnhwei komisii. Prze- Obligacje komun. Zakł. kr. wł.

92 —  
100 złr.

98 15

94 — 

99 15
kie cesarz Wilhelm za pośrednictwem jenerała Djach odesłano do osobaej komisji. Prze- Obligacje korni 
^ ^ ^ 0W_ l Z ^ 80S J l Cf:r*I P ? .5 f ^ ? _ J .5 i ż n a  część mówców oświadczała się prze

6%  98 —  100 —
z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 —

20 25 
25 —

6 48
5 54 
9 45 
9 73 
1 82 

1 24*/, 
56 50
99 50 100 50 
99 25 100 25

Pałacu zimowym, żadnego listu z podobnemi ra- cz«sc, “ owcuw k V u  , Losy miasta Krakowa
darni od tego czasu ma nie posyłał. Aby wystę- CIW temu podatkowi, oekretarz skarba ocholz  ̂ g Stamsławoi t
pować dzisiaj w roli pośrednika w strawie wy- bronił tej ustawy, przedstawiając ją jako V. M o n e t y .
,azdu cara do Liwadji i oddania rządów następ- dalszy krok do wskazanych przez Bismarka Dukat holendwski < .

trenu, nie mógł mieć do tego cestrz niemie- celów w programie z 2. maja r. z. — Na-' « , csswski

t T S t t *•“ « ? 8 U B \ f S S S S S . ^ m -  :  :wyjazdu ze stolicy i porzucenia rządów pań- Blu ustawę-o zegludze przybrzeżnej, i mimo RQbel rosyjski arebmy . .
-;twa, a to : naprzód choroba carowej, a powtó- sprzeciwiania się rządu przyjął §§. 1. i 2. „  „  papierowy . ,
re zmiana rządu w Anglii. Urzędowa Bfery pe- według wniosku Roggemanna, t. j. że że- 100 marek niemieckich ,
tersburgskie zapewniają, że nic bardziej nie na- giQga przybrzeżna wolna jest i dla statków Srebro . . . . .
gli Moskwy do przyjęcia rt farm Melikowa i mc . niemieckiemi- tvlko stat- Kapony w srebrZe *bardziej nie prze cara do najrychlejszego uspo- ®Dcych z “ emiucKiemi, tyiso stai ^
kojenia cesarstwa wewnątrz i oswobod nis k°m państw, które by statki niemieckie od rrw F n v  WTrrmrw^KTTCT
przez to polityki wewnętrznej jak tbi że whigo- żeglugi przybrzeżnej u siebie wykluczały A-Urto wiAitAJMDAATjj,
wie odnieśli zwycięstwo nad Beaconsfleldem. lub trudności im robiły, ma być zupełnie Wiedeń 29. kwietnia 1880.
Kiedy carowa umrze, a kierunek "oiftyki glad* ajjj0 w części żegluga przybrzeżna w Niem-1 godzina 2. minut 22 popołudniu,
stonowskiej wyjaśni się nieco, nic cara nie po- „ ® J „-„„„o*,. Losy kredytowe 176.7o Węgier, kred,
wstrzyma, zostawić mężowi, któremu zaof ł, Resztę usUwy przyjęto 144.5O
zupełną swobodę działania — i ci#~rem rza- według projektu rządowego. Kolej Kar. Lud. 261 —
dów podzielić się z synem." j Rzym d. 29. kwietnia. W  Izbie po- Kolej Połud. 8150

--------------- słów toczy się dalsza rozprawa nad prowi- Kolej Elżbiety 187 jo
W iedeń d. 29. kwietnia. Posiedzenie zorjum budżetowem na maj. Wniesionych ^58* Nordoztb. 144 50

Izby posłów; dalszy ciąg rozprawy szczegó- jest kilka dziennych porządków. Depretia z r’. P1864 m 50
łowej nad ustawą o taksie wojskowej broni rządu, i oświadcza, że wniosek Za- w^ . 6°/„ 105.20
Wszystkie poprawki postawione do §§. 5., nardellego jest nie do przyjęcia Kwestja Bank1 rei 135.50
6* i 7; odesłano na wniosek Hohenwarta d o , zaufania musi aię dzisiaj rozstrzygnąć; rząd I*>*y węgier. 111.25 
komisji  ̂ z poleceniem, uby na następnem po- nie może nadal pozostawać w niepewności,
siedzeniu Izby zdała sprawę ; tosamo na Cairoli oświadcza od gabinetu, że przyjmuje
wniosek Dipaułego^ iS o y^sokości taksj wniosek Baccellego, opiewający że Izba, j Ak . g j  60 Auglo-austijaj.
wojskowej, a SS- »• do 15. w zawiesze- przyjmnjac oświadczenia rządu do wiadc K0jei gar. Lud. 261.— Kolej Połudn. 
niu pozostawiono, jako będące w związku z mości, do porządku dziennego przechodzi.
§§. 5. do 7. W  toku rozprawy zbijał mini- W  głosowaniu imieuuem wniosek Baccellego 
ster Ziemiałkowski zarzuty wczoraj poduo- 177 głosami przeciw 154 odrzucono; po- 
szone: Prawo uchwalania budżetu nie bę czem budżet na maj przyjęto. Cairoli upra- 
dzie tą ustawą w niczem uszczuplone. Nie- gza Izbę w skutek odrzucenia wniosku Bac- 
podobieństwem byłoby zaopatrywać potrze-' cellego o zawieszenie swoich obrad, aż ga- 
bujące pomocy rodziny w czasie mobilizacji, binet zasięgnie rozkazów króla, 
gdyby przychody z taksy wojskowej wpły-; Londyn d. 30. kwiętnia. Lord Car-
wały do budżetu minisra obrony krajowej, lingford nie przyjął posady ambasadora w 
Cel ustawy jedynie wtedy osiągnąć można, Konstantynopola. Hershell mianowany jene- 
jeśli wpływające pieniądze do osobnego fun- ralnym fiskalem. Według telegramu „Daily 
duszu składane będą; a parlament będzie News* z Lahore dnia wczorajszego, pisał 
miał zawsze sposobność do osądzenia, czy Abdurrahman do władz angielskich w Szer-
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27 50

5 60 
5 64 
9 55 
9 83 
1 72 

1 26*/,, 
59 30

263 75 
Unlonsbank 103 30 
Nordbahn 244. — 
Kolęj AlfBld. 154 75 
Kolej Lw.-czer. 170.— 
Wied. Comun&l. 117.50 
GMiz. indemniz 98 50 
Kolej sledmiog. 137 óO 
Losy tureckie 16 80 
Rozy. rubel pap. i.251/* 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: spokojne. 
W ie d e ń  d. 30. kwietnia, 

godzina 10 minut 42 przed południem:

Uniousbank 107 60 Napoleondor

14310 
80 90 

9.49

28 k fietnia. 
^07r8*ed»»y dls(jg paś- 
I B t w a (* » l^  air.)
N y  auuts: w btokc nv srebsrst & > 

iariipo250«Łr.w.*. ipr. 
18«c , 600 3 ,  5 „
186£ , -00 „ » .
1864 . 100 ,  » . , .
mrnŁ dOCi po Im  ̂ „ 
t iioH  ll. prcl, s • , 8

Obiigade iki. wda
^ T o o  A )

5  piblicmte pożyesM.
IjHmka rente złote 6 £«• »o

6 zlr. «. a. . ■ » • < 
hitnU ipoi.boS.|0 12C k 

‘  Jmmattnra . . . : -
ika poi po l(Ki al̂ - 
) pofyeniU koi ‘i

Akgje bukowa.
*nartr. po 803 ti. '-M 

Hi.-azrci Aat. Gos. SOO -ilt, 
|Sd kredytowy 4 la ImbAIu 

iuknumyin. . . . . .
kred. węgter. 808 sir. 

' A i .  M h n it #  ^  %
BOfi «»r.  ...................

.1 , 1ikl bank tó.. 9̂ XX vi,
\

jWZfrj
W-

7460 
7S 10

i;8  
3iVO 
.37 KU 
•,,■8 S 
.17 2* 
8889

7H 6 
;8 S:
i8 7 ■ 

J.8; — 
tSSI 
U4 
147 ■•*(• 
8 9 -

»860
3676

5 9 - 
971<

il-4 95 18610

U4 SG
U l —

{461
U kitruam--

1 4 8 - 
160 —

48 26 
161-

*72 40 
f 6 i l c

2726'. 
£62 8i

790 KOD-
— — -

fcKL-i i s*s*sz-p* KO s?
pa X00 tor. ®  _

SMmfcndi p«
w . ,  po w  0 /

Bzabrrerot, ̂  
sis. w. z.

AJsiji kolsi.

j y 5 S & Ppe8& ”* - aB̂ '
JSJSi^pÓ tesw efp* 10«i
_  d *. m. k. . ■ ■ ;  J  ' 
Itomtaw. Ite. po WO *Ł WjB- 
K«losg»i Kuweto ZifiApoSW 

d . ns, k. . ' . :  . '
Cms. Jush

po 188 sft'
Assrts.pfil. ss u  JózŁb,

s. .  m.B.polW0 „ 
MadoUn pu tK ! ste. erehr. . 
•M m logrei. p# MO -4  wis, w. 
K ssM n k iiiu  firellsdi ?

8CC »Ł w, *. . . . . . 
BUbafas pe MM , re k . . 
Itoonresr wioi. pc 178 .
W ęgłęj^yttiłijłtelłkpkJ 

po 808 Bb. . . . . .  . 
wifter. pifaooB. wneksh. po 

MO Mi. ■obu. . . . .  
W t* wosk,

sb. w,

|8W -  
103
p  -’ - ■ 
184-

'6476 
81 |o

msr
<67 Si}
TC076
1 7 0 -

12 — 
609* 

1642 
1H92‘ 
J?/
ł.676
8166
41^

1U*
4496

m  Si 

!84 2«

U6«l f - i_
S4M -
>677*
861 tó
110 Ul
18 —

16)71 
16S 
1* 9 ii 
18S —
2'6 2* 
817b 

14071

*86»*
«44 7*

^ 84sr. nebedn. (Werdb.) po 
803 atu. w. . . . .  .

Li*ty sartfiWŁ*
( u  100 zł.)

Bodcnored. aUg. Sstor. 5 pi. u.
,  sptM.wffilnt6pe.ire. 

OaL Tow. kred. ziem. 4pr. tre.
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Rzym d. 30. kwietnia. Po naradzie ga
binetowej podał się wczoraj Cairoli z całyn 
gabinetem do dymisji.

W tea i.ii hr. okarbkn.
Dzid, w piątek dnia 30. kwietnia 1880

Na korzyść dotkniętych powodzią mie- 
szkańoów powiatu tarnobrzeskiego

Przedstawienie amatorskie
połączono z koncertem gal. Tow. muz.

I. U W E B T U B A
wykonana przez członków galic. Tow. muzycz. pod 

kierownictwem dyrektora K. Mlkulego.
U. N ie  m ów  h o p , p ó k i  n ie  p rzesk oczy sz

przysłowie dramatyczno przez hr. Bobrowskiego.
III. a) Abt „Serenada ; b) Tarnawski „kra
sna zore", odśpiewają członkowie chóru męs. 

IV. P A Ł A C Y K , komedja w 1 akcie.
V. B e b e r  .M n n u eto  g r a v c “ . 

v i .  Ł e  fe n  k ufte T ie llle  m aison
Comedie en uu acte par G. Lomoine.

VII. Chopin a) Noctumo; b) Mazur, nłożóne 
na instrumenta smyczkowe przez K. Mikulego.

VIII. P rz y s ię g a  H ora ceg o
komedja w 1 akcie.

Początek o godzinie pół do 8mej wieezór.

Rosyj. banknoty 1.251/,  Usposobienie: bez rucho. 
B e r l in  d. 29. kwietnia, 

godzina 5 minnt 37 po połndnin:
Rosyjs. bank. 214.50 Akcje kredyt 469.—
Lombardy 139.—  Galicyjskie 111.80
Kolei Rumuń. 54.—  Aastr. banku 170.50

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kapuje Sprzedaje 

5 °/c Listy zaaiawne opróc: kupo
nów 100 złr. po . 9 7  25 97 75

4%  Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 0  25

Lwów, dnia 30. kwietnia 1880. M
91 —

Kuchnia ludowa
ul. Krakowska 1. 10 naprzeciw sklepu p. Reissa. 
Obiad za 10 cent. marki na takowe dostać modna 
w sklepach p. Reissa, Dymeta i w Adm. Gazety 
Narodowy.

Dla wsmoonienia 
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
aze śniadanie Racahout p. Delangrenier z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny ile wzmacniający.



Magazyn towarów btawatnych “im
B a z y le g o  T o w a r n ic k ie g o  V a s ff |H o w

W E M I A N K I

otrzymsł już materje na sezon wiosenny:
t i -  u a t y  | M m — Satyny I p ł ó t n  a

w e  L W O W I E  R y n e k  1. 3 2 .

JE D W A B IE  | B A B E Z Y  I Chustki letnie | SCHIRTINGI
Sprzedaje po najniższych cenach. —  Próbki na żądanie franco

I

Podziękowanie.
W ciężłdem zmartwienia po bo

lesnej stracie ukochanego naszego 
jedynaka, doznawszy poniekąd ulgę 
w spółcznciu okazanem przez Szano
wnych mieszkańców miasta Sniatyna, 
którzy smntnemu obrządowi odpro
wadzenia do grobu zwłok drogiego 
nam EMILKA, tak licznie ucaestni- 
czyć raczyli, składamy Wirlebnemn 
dnchowieńs ru obrz. łaciń. i ormiań., 
Szan. właścicielom Załucza, Widyno- 
wa, Mikuliniec, Sz. naczelnikom i n- 
rzędnikom wszystkich r. k. władz 
rządowych i autonomicznych, Sz. 
profesorom, Sz. publiczności i rówieś
nikom zmarłego, kochane] młodzie
ży szkolnej, najcwL. podziękowa
nie i życzenie: by Bós wszystkich 
rodziców chronił od tak dotkliwego 
oiosn, jakiego doznali

n leu częśliw l
Franciszek i Maria Pdin 

naczelnik stacji kolejowej, Załączę, 
8363 1—1 Sniatyn.

wypłacę temu, ktota 
używając Rdslera w l 
dy do ust i zębów,
flt»7.l<a po 36 ct znowu 

* cierpiał na ból zębów, 
'ab na nieznośny odór z ust.

m i k .  Jttusler,
Wiedeń, Stadt, Wlpplingorstr. Nr. 19.

P raw dziw a do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Racltera. 2001 2—0

Młyn parowy
w  T e n c z y n k u j
położony pod Krakowem przy sta' 
d l kolei Krzeszowice, je s t  d o  
ip n e d a n la  la b  w y d a lo n a  
w len la  p od  b a rd z o  k orzy* 

•tuem i w a ru n k a m i. 
Młyn ten syBtemn kaszkowegr 

(Hochmtillerei) o ośmiu złożeniach 
kamieni, nrządzony jest do miele
nia pszenicy i żyta, z pieknemi i 
obszernemi magazynami, oświecony 
gazem, z dwoma budynkami mie 
szkalnemi. 234 1 - 6

Bliższe szczegóły w domu zle 
ceń Ł. Trzetrzewinskiego w Kra 
kowie w hotelu Saskim.

Przestroga.
Sprzedawany bywi- we Lwowie wy

rób pod nazwę „Oulóutyna dr. Finkę! 
steina", co 7niew«la mnie do zwrócenia 
nwa*i izan. publiczności, ze t y l k o  j a  
j e s t e m  w posiadaniu oryginalnego prz 
pi»° i *  ,  ,  2344 2—3

W odę do ust dr. Finkelstel

,*O u lo n ty n a “
i wynalazca wyłącznie mnie do wyrabiania 
tej wody i jego proszku do zębów upo 

waśnił.
Wszelkie więc wyroby pod nazw i 

„Oolontyna" i „Proswfc' do sębów d,. 
Finkeleteina" sprzedawane a moim pod
pisem n i e  zaopatrzone są podrobione.

J a h ó b  J P l e p e s 9
u>tekn ; pod węgierską koroną we Lwowie. 
Cena flakonu Ouloutynr 1 złr. — Pudełko 
proszku do zębów dr. Imkeltteina 60 ent

  uergm anna
WEgr* mydło od piegów

lo zupełnego osunięcia piegów poleoa się 
1. We Lwowie do nabyoiap* 45 ot. sztuk 

w apt. Z.
sztukę. We 
RUCKER4 1913 3 -2 0

O s o b a
wykształoona w wyższym stopniu w mu- 
zyce na fortepianie, w francuskim, nie
mieckim, p ‘ -im języka poszukuje po«<>u, 
ianczyeielb na w si. Adres: A . F . ulica' 

Dykasteijalna Nr. 12. w oficynie II. piątrn 
w - Lwowie. 2329 8—3

J u ż
n a  s e z o n

o t r z y m a ł
szon  w io s e n n y

Kapelusze i czapki
myśliwskie, najnowsz. fasonu, 

główny magazyn broni
Alfreda Dzikowskiego

ul. Karola Ludwika 1. 1 we Lwowie 
leca tako- e po cenach 

naujmf a rkowańśzy cli.
Łaskawe zlec oni i  z prowincji 

teczniają się odwrotną pocztą.

po-

usku-

Koncypienta
uzdolnionego

przyjmie niezwłocznie ad w. M a d e j s k i  
w Brzeżanach. 2363 i 5

Poszukuje umieszczenia
natychmiastowego jako nauczyciel prywa
tny do małych dzieci; w razie potrzeby 
mógłby być niytecznym przy prowadź 
nin lancelarji gospodarczej.

Zgłoszenia p 'd  literą: A . T . poste 
restante. 2354 1 -3

Księgarnia F. H. RICIITERA we Lwowie
otreymała na skład główny naj .owsze dzieło 

Klem ensa Kanteekiego

S t a n i s ł a w  P o n i a t o w s k i
Kasztelan krakowski ojcieo Stanisława Augusta.

W dwóch tomaoh. Cena 4 cł.
Polecamy to dzieło o którem powiedział recenzent „Czasu": Gruha 

ta książka czyta się jak po* i*'śó, k uczy więcej niż niejedna bistorja owej 
epoki... To pewna, te nie można dobrze zrozumieć Stanisława Augusta', nie 
poznawszy bliżej jego ojca i że potrzeba przeetudjowawsey dzieła Kalinki: 
„Ostatnio lata Stanisława Augusta" i „Sejm czteroletni" przeozytać także 
książkę p. Kanteekiego o Stanisławie Poniatowskim. 2113 1 - 2

„  HUtawce! IH eprzew yiuone!
TASIEMCA Z GŁOWĄ, GLISTAMI 1 OZERWAMI,

usuwa zupełnie bezpiecznie i bez boln według własnej metody ftakże listownie) 
,  R iehari Mohrmann, w Rossen, w  Saksonii.
Środki zostały przez król. saskie krajowe kolegium aptekarzy w Dre

źnie zbadane, me sprawiają dolegliwości, a nawet wziąwszy na próbę są zu
pełnie nieszkodliwe, mogą być nawet brane w małych ilościach, dawane naj
młodszym dzieciom. Najwyższy czas trwania kuracji: Dwie godziny, nie pp 
■zkad: ająo w zatrnd: enin. Po największej części tacy ohorzy bywają lecsenl 
jako cierpiący na niedokrow ność lub na żołądek. Prospekty $ wyciągiem iseia-

1937 !dectube zpłatnie i franco. 5 13

C I E M N I
były uczeń tu l zakładu, a trndniący się 
w y p la t a n ie m  t r a c l n a  k ra e a e i
poleca się względom Szan. Ful sznoś -  
łr ,3»ika: Lwów, uL Pańska, L 9. na dole.

Do sprzedania
Kamienica
inopiętrow a o  2 frontach w  śródm ieścia 
adom ość a  zarządu 
m iańska.

Oficjalistów prywatnych,
R ząd ców , e k o n o m ó w , ra c b  

m l i t r z ó w ,  p i s a r z y  e k o n . ,
Nadleśniczych i leśniczych

egzaminowanyeh
guwernerów 1 guwernantki

jakoteż
wszelką służbę dworską

poleca
BIURO WYWIADOWCZE

X .  P o l i ń s k i e g o
Ltców ul. K arda Ludwika l. 5.

Ogrodnika
k a w a l e r a , f  i r  H uJe d ą .
Zgłoszenia przyjmuje haaóel Frieda, 

Jiokie, L 13.

Biuro wywiaduje się bardzo dokła
dnie tak o zdolnościach jakoteż o kon- 

którzy się do niego 
o obowiązek zgłaszają poleca zatem tylko 
lobrze okwalukowanycn pewnych. Przy 
zamówieniach uprasza się' o dokładną 
nstruheję. 2122 2—?

domu L 17. olicaj iuieie kandydatów, 
3261 2—6 1 ' • '

O l ę )  r y b i

z m iętusa ,
naturalny, nieczysiczony i jako 
taki najskuteczniej szj sprowadza 

9  wprost z Bergen, w Norwegii, i 
Odapnedaje w butelkach po 80  

centów w. a. 2064 1—?
Apteka pod Gwiazdą

I Piotra Mikolaseha
w e L w o w ie .

K lO D le  amerykańskie
j ELIKSIR od holu zębów

Hipolita Majewskiego z Warszawy,
znane publiczności zwieln wystaw, gdzie 

ryn Azom publicznie leczył z nadzwy
czajnie dobrym skutkiem, znajdują się w 
sprzedaży na głównym składzie:
| We L w o w i e  w apt Broń Łaso»- 

pod Jeleniem w By tiku i p. Hikola- 
Oiseha, tudzież w Sądowej Wistni w apt. T 
0 ;P i  jęokiego, w Brzożanach w apt. B. Dę- 
Jj b ikięgo, w Chodorowie w apt. J. Stro- 

nera, w Krakowio n pp. Sobi^rajskiego, 
jTsauczyńskiego i Redyka, we Wiedniu w 
Klein aptekach, w Pradze ozes. u pp. Fi- 

5 lipa Newlnnego i w wiolu miastach Eu
ropy. Łatwość ożycia i natychmiastowy 
•kątek są gwarancją tego znakomitego 
środka, który powinien się znajdować w 
domn każdego ojca troskliwego o zdrowie 
swej rodziny. 3967 9 -V

Ceny kropli: Większe pudełko z 8 
środkami 8 zł., mniejsza z 8 środkami 2 
tł., pojedyncza flasza czka 70 ct.

OdszczegÓlniona dwoma medalami zasługi
i  s “  M a g i i o l l n a  “ © »

jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej 
znakomitej dobroci, polecam ją z tem p o  świadczeniem, ie jako środek 
odświeżający i upiększający płeć, niema eobie równęgo. Skóra sncha, szorst
ka i zgrabiała, pod wpływem M a g n o l ln y  staje się miękką, przejrzystą 
i delikatną. Naskórek pgład”a się, Dory i zmarszecki na twał/y zupełnie 
nikną. M a jg n o lin a  nsuwa :zerwoność nosa, a trądniki, liszaje pryszoze 
po knk&krotnem użycia tego znakomitego środka zupełnie ustępują.

C en a f la k o n ib a  1 z łr . 40 ct.

J* Ihnato vicz,
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i chemi k  s ądowy .  

Lwów, ul. Kopernika 1. S.

C O D

L

2232 2—?

F a b r j k a  m a i z j n

L  J a n a  S c h e n k a  
v  M e s s e n d o r !  -  F i ó ń d e n t h a l

dostarcza najlepszej konstrukcji
kompletne aparaty do wiercenia tak ręcznego jakoteż parowego , dndzież po
jedyncza na-«ędzia. a to : wldry (Bohr-FS der) i zura *e łyżkowe
(Lóffel Kranichei, dłutl (Be meiscb), sztaby (Sobwerstangen), nożyce 
(Freischallscneeren), śruby (Nachlappschranben), kilofy (Gei-tange), łyżki 
do m ułu (Sohlammlófft ) i walki do liny fSeilrollen)

Liny drnt-owe z ocynkowanego i nieocynkowanego drutu żelaznego, 
także ze stalowego druta lanego, o każdej długości i sile. 
Mosiężne i żelazne pompy do wydobywania oleju skalnego, 
ang. rury pompowe z kutego żelaza i postawy do pomp. 
Dostarcza wszelkie urządzenia do destylowania nafty; koaksowe kotły  
destylacyjne, rezerwoary, maszyny do czyszczenia, 
skopki do nafty, pompy, rnry odprowadzające itp. Tamże 
można tanio nąbyć i n p . W alerego Rogowskiego w Gorlicach  
zwiedzić, nowy nader pr.ktyczny i rzetelnie wykonany kompletny pa
rowy cylinder do w iercenia, który się także bardzo dobrze daje 
zastosować do pompy,gdyż pracując bezpośrednio, nader mało pary potrzebuje.

Na zapytanie udziela się rychłej odpowiedzi.
Ilustrowane cenniki na żądanie franco.

Założuny w roku 1 8 4 0
Handel szparagów

Antoniego Worell
e. k. nadwornego C Td o s t a w

i aptekarza w Eibenschitz [Morawa], 
preżałowany srebm em l medaiąmi honoroweinl i to- 

1 dyplomem honorowwm na wystawach
na ry-

wargyątw 1 dyplomem honorowym na wy 
światowych we W iedniu 1873 1 Paryżu 1878 - 
“ *— ach ogrodniesjyeh w Bernie, W iedniu, Graca, Lln- 

Pradze. Wysyłki do pierwszy.-h dni maja i w łasnej uprawy, 
dwu i trzyletnich rozsądków szparagowych [rośli* 

jak-.śoi, sa roiwianie których się

stawach 
on i
j e d n o ,  stw n i  i r z y i e t m e n  r o z s ą d k ó w  s z p a r a g a w y c l
uyj najlepszej jakości, za rozwianie których się gwarantuje, a w miesią
cach m a j a  i  c z e r w  e n  s z p a r a g ó w  w w i ą z a n k a c h .  Do każdego 
zamówienia dołącza się daremnie wskazówkę • uprawie szparagów. 

Wssystkie zamówienia proszę stosować pod adresem:
A n t o n  W o r e l l ,

w  E ib e n s c h itz , (M o raw a). 1923J2- 2

:2c«x x x x x x co cx x :

Uniwersalne maszyny do prasowania 
torfu i żelazne elewatory łańcuchowe

( P A T E N T )
przerabiające każdy ga...uok torfu bez uszkodzenia, dostarcza pod gwarancją

L L n c h t  w  O o lb e rg ,
2016 4 -  6 Maschlnenhananstalt nndL Eisengi^sserei

|  H a n d e l h u r to w n y  S
R .  v o n  M A 1T I  w  T r je ś c ie ,  |

•  dostarcza bezncórednio importowana K  A  W  E  w najprzedniejszych 9dostarcza bezpośrednio importowaną S i W Ę  t  najprzedniejszych
gatunkach, a to:

Perl Ceylon, naj «'). brnnutna zł. 9.101 
Perl Manilla, aa, doskonała „ 1.90 
Ceylon, wyśmumtt ziarnka „  1.95 
Ceylon Natiy, doskonała „ LEK 
Moeca, wybrana, nrsednia „  1.90 
Cnba, pyszna, gruboziarnista „  1.8S

Wszystkie te ceny rozumieć należy za kilo, « opłatą c ł a

Monado, brunatna, doskonała „ 
Jara, piękna, zielona »
Domingo, najlepsza »
Santos, piękna w rmaku czysta a 
Rio, pyszna bez p o s m a k u ^

iy rozumieć należy za kuo. z opiawt u .  - P 
w pakietu h pocztowych po 4*/, k i l o ,  rw e cw y w ls tc j w a g i  z* P® 
niem. Przy większym kupnie » odstawą koiojną odpowiedni opust z ie .

t i M M M

M a n to r  w y m ia n j
o. A uprogw. gaUc.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j ?  i  * ? » • * * ] •  

w m y i t k l a  e f e h t u  1 m m u e t j
pod wnrcnkuii

«°|. LISTY hipoteczne,
któro w ożłig  prowa * ż a b  1. Up«a 1818 D«. PP. X X X V H L  k .  W » 
i tojw , p«rt, » żała 17. tmśbrta 1S71, nogą fcyó <?o lolrowa- 
aia kapitałów ftataoiowyak, papDarajrak, kamcyj nałiońokiek trojako* 
wjek, aa komejo oła łkoto  i ważja —  «ą w t ja i *  aaatorM do aabyeia.

p / p  Wwyittao polaeaaio t  pruwiaeji wykonują tią bazwłoesaio 
po kania żmaaaya  ̂ kaa doliewnia prwwiaji, giM 8— 1

■ € > € >

M a g a s in  d e  P a r is .
Mamy zasnctyt zawiadomić Szanowny Publiczność, ze

otworzyliśm y magazyn
p r z y  a l .  J a g i e l l o ń s k i e j  p o d  1. 4 .

zaopatrzony wyłącznie w artykuły paryzklo,^! jako to: 
kwiaty, biżuterje, wachlarze, krawatki, kuferki itp.

Postanowiliśmy ustawicznie odnawiać naese towary, ażeby Szan. Public*- 
nośoi módz doetarozyó wszystko co tylko na|newssego w Paryża

się pojzwl.
Jesteśmy też gotowi pośredniczyć we wtzelkioh samówienlaeh  

na prsedmioor żądane z Paryża, które przy rozległych ztosnnkzoh na- 
szyoh Jak najrychlej załatwić się podejmujemy,

Liosfo na łaskawe odwiedziny polecamy się żyozliwym względom

Magazyn paryzki
28 “ ł 2—8 allcą Jagiellońsko 1. 4.

O f K M M O C K K K l i

Rozpisuje się licytacja przez 
oferty, na opieranie bielizny 
szpitala powszechnego krajowego 
we Lwowie, przez rok jeden, a 
mianowicie od dnia 8. sierpnia 
1880 do dnia 8. sierpnia 1881.

Główne warunki są nastę 
pujące:

1. Miesięcznie oddaje się do 
prania około 20.000 sztuk, dy
rekcja jednakże -nie ręczy za 
ilość.

2. Z prania bielizna powinna 
być oddawaną spiesznie i regu
larnie, zupełnie czysta, umaglo- 
wana i złożona.

3. Należność za pranie będzie 
wypłaconą co miesiąc za kwi
tami ostemplowanymi.

4. Do kontraktu wymaganą 
będzie kaucja 5.000 złr. Bliż
sze objaśnienia udzielać będzie 
Zarząd szpitala. Oferty opieczę
towane z podaniem ceny od je
dnej sztuki bielizny, bez wzglę
du, wielka czy mała, i przy 
dołączenia wadium 500 złr 
składać trzeba w dyrekcji szpi
tala do dnia 20. maja r. b., w 
dnia zaś następnym, to jest d .W  
21. maja r. b. oferty otworzone; y  
będą w kancelarji dyrekcji 
szpitala. | X

Zatwierdzenie ofeity zależeć 
będzie od Wysokiego Wydziału 
krajowego. 2323 x_ 3

L w ó w ,  20. kwietnia 1880.
Dyrekcja 

szpitala powsz. krajowego

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader cleguckia, trwałe i tanie.

X .  A  Ct. Iś. F B A I K L ,
iii n  I Uplaery, 1968 9—V

całużc y r. 1886, odswwjscny 11 medalami, 
we W iednia, Leepuldatadt, Obere D e n a n t r u u  Nr. 81*

obok ScuOUorhof.
Album mebli (pyetnts wydani-*) * objaśnieniami S eenniklem. po 3 ił.

f

mig m p
de cire minśrale et pśtrole,

zamierza oddai' w drod ze p rzed sięb io rstw a  w szelk ie  
ro b o ty  m u ra rsk ie  i  c ie s ie lsk ie  do d w 6c b  w ie l
k ic h  k o s z a r  d la  ro b o tn ik ó w , czterecb  d o m ó w  
d la  u rzęd n ik ó w  1 za b u d o w a n ia  n a  k o n s u m , oraz 
ro b o ty  c ie s ie lsk ie  nad powierzchnią zi?mi szyba dobyt- 

kowego za pomocą machiny parowej.

Dotyczące tej budowy plany przejrzeć można w biórze 
tecbnicznem fabryki na Wolance Borysławiu. Uzdolnieni 
przedsiębiorcy zechcą wnieść swe oferty do Dyrekcji fabryki 

najdalej do 5. maja 1880. 2861 i—#

A nbb

Tyikw prawdziwe zupełna skn- 
rośliny Coea rozwiiaiąoe 

pjgulld (pouczenie o użyoiu przeciw cier- 
pieniom piersiowym i płacowym (pierał
, : I;lu-01TT?I?,li?ln .w spodnich częściach (pigułki m  i cierpieniom nerwów, osla- 
^eniu każdego rodzaju (pigułki LU ) bez-
płatnie* Zawsze w za 
murzynem w Mogunc 
We Lwowie w apt. J. . 
Krakowie w apt. Kedyha, 
dmu w apt. C. Haubera, 
w Peszcie J. Toróck, ant.

(pigułki 
ipasie w aptece pod 
:ji i w je j składach:

Beisera, w
we Wie- 

Hof 6.,
19321

Znakomite powodzenie

jest 1606 64-78

Mączka ryżowa
przygotowana i  Bisaatam 

Ua tego to diiftła iioięiliwle na skórę nleńosfraeńona przystaje de 
o la ł a ,  nadaje

eerse  066 naturalną*
OH: FAY

i aaty rfm tę Pary.
i .  s s  Slley de la Palz, 8.

Dostać nożaa w nagazymach galaatar,
pp. Kanila Strzyłowekiego, Leona Fein- 

icL Dzikowskiego i Jahla w apteoe p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt 
Pr Miboissah w Ozenuoweah wapti i 
J„ < oliobowałdogo.

T% Walenty Baurowicz JC T
7  we Lwowie n i-K op ern ik a  1. 4 . ®

poleca swój od lat kilkudziesięciu renomowany ze swych rzetelnych wyrobów •
Skład i pracownię obuwia damskiego i dla dzieci ^

jak zawsze tak i  teraz, po cenach bardzo umiarkowanych, 
gdy i  od 3 do 7 ztr. za p a rę , a dla dzieci od 80 ct. do 4 ztr. to. a.

nabyć ujoźua gotowe lub takowe zamówić. a
p g p  W szelk ie  zamówienia tak m iejscowe jak i na prowincję, , 

uskuteczniają się w  najkrótszym ozasie.*'MQ I
Dziękując szanowoej P. T Pnblioznosci za dotyohozasowe łaskawe 

względy ma zaszczyt polecić się i u ..dal Jej łaskawe pamięci.
z »  w  i

i

i
s

t  A  U F I G A R O
1  F o m m a d e  F i g a r o  do przywrócenia siwym włoeow na 
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej.

Poudre Satln do odświeżenia cery.
1, B o u l e y a r d  B o n n e - N o u y e l l  e w Paryża.

Wo Lwowie w aptooe p. Mikolasoha i w magazynach pp. Stn r- 
żowskiego, Dzikowskiego i Jahla. 102211 14-SF

iSr* Tylko za 4 złr.
cały wiedeński skład towarów wraz z urządzeniem!

W szystko to razem 'kosztuje tylko 4  t ł j
P y s z n y  segąr tu n d u łow y , d obrce  id^cr* 
D w a w ie lk ie  o leodru k i w ra* * r t c ź b lo a o -  

mi ramami.
Ciekawy romans, pikant,
1* trw a le  b ia ły ch  ły że k .
Pysana lam pa do postaw ien ia .
D w ie  w ie lk te  ch iń sk ie  w a ty .
P iekne a w ie rc ia d ło  w e łm o a .  ram ach,
0 ss ta k  dobrych  ln ian . th aateczek  do nosn.

W szystko to .-azem

2 p iękne figury s t ta k i.
Pysana cu k iern iczk a  a draow a a aam klóB* 
A m półka  na k w ia ty  do p ó k o ji .
3 oa lifow aae  a ck U n k i.
K aleadara na r. 1880.
Chińska puszka na hórbatę  a horbatą.
12 satnk a iotow ych  m ydełek  t«a l«tow ysh *  
Flag tk a  praw da, w ody  k o lon sk ie j.
Pasta  do zębdw  Pfefferm anna.
i c  iilu je  tylk o  4  z łr .

Kto sobie życzy posiadać ten skład, zeohoe się ndać do
Wien, 16. Praterstrasse 16 Wien

„zutn groesen Attsverkuuf.* 1964 1—0
Pity  wysyłkaoh pocztą, kosztuje skrzynka 55 ot.

(» J t i

Seidszycka woda gorżka
Jako prawdziwy i najozyatazy zdrój ałono g or ik i, s ic  Jest do porów- 
lani; z żadną Inną takzwaną wodą gorłką. Jest ona silnym śrot .. 

leczniczym w rzędzie oiężkich i smutny . następstw ohorobnyon, a miani

B ML. F. L. Industrle-DIrection in Bilin (Bóhmen)
W SKŁADY we Lwowie u E. Mendroohowioza, Wikt. Goldbauma; i
U  Krakowie u J. Wentzla, w Tarnowie u A. Liebsohtttza i N. Tranm.

W yńaw ef *■ Dafr«©#«IW Z j  my Etro&irm)" poi  Ą. JMwrt*


